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Seko.u Toure 
spotkał się 

z przywódcaml ZSRR 
Pirzebyw.ający z wieytą cxfi

ojamą w Zwi·ą7'1ku Radzieckiian, 
prezydent Gwinei, Sekou Touire, 
złooył we wto.rek wizytę Ana
stasowi MikojanO"Nti. pr:rewoctni
czącemu P.rezydłum Rady Nad
Wyższej ZSR<R. 

Tego samego dnia pretzydent 
Sekoill Touoce odwiedził ,prze
'Y<>dndcząoe.<10 Rady Minisbr&w 
ZS~R. A:leksieja Kosygina. 

.Prezydent Gwiineri spotkał się 
rOW;nieli z I sek?re.taxzem K.C 
KPZR r.,,,onidem Brr-e.żiniewern i 
pr~aodził z !!lJi.m rozmowę. 

Demonslracja 
w Atenach 

Kwasi Armah 
w Hanoi 

Kwasli. Arma.h, specjalny wy 
Siłannik prezydenta G_hany 
Nkrumaha pirzyb~ do Hainoi. 

WyPanie A 

DZIENNIK 
i.ooz 

SKODA. 
. 28 lipca 1965 r. 

Rok XX 

Nr 178 (5'796) 

ŁODZK Cena 50 gr 
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Kierunki zmian w systemie planowaniB; 

i zarządzania gospodarką narodową w Jatach 1966-'70 

rozpoczęło obrady 
We wtorek, 27 bm. ro zpoci:ęło się w Wa.rmawie 

Centralnego PZPR. 
.k;ierunków zmian 
gospodarką. na.ro-

IV plena.me posiedzenie Komitetu 
Plenum poświęoone jest omówieniu 
w system.ie planowania i za.rządza.nia 
dow" w latach 1966-1970. 

W obradach uetLeStniczą. równiei: 
gospodarczy. 

m~ dzia.łacoo 

OOOad<y Cl'twooz;nł I se!kretairz 
KC PZPR Władysłww GGmul-

Jm., IPO czym prr.emówienie 

m;ysła.w Lesz, Ja.n Kulezyoki, 
Mariain Kuliński, &le.sław 
Kc>łodziej, ci.esław Dorna.gała., 
Władysłaiw Szelig.a., Jerzy 
Olszewski, Ma.ri-an Miśkiewicz, 
Wladysła.w Kostu,i, Ja.nusz 
Brych, Brornisła.w Ciuła., Ja
nusz ,Anumewski i Jerzy Bu
k:aszewioz, 

-------~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 
W'IJII'OWadizadąoe clio d.yskusj i 
n.ad dorę.c:ronym upr~nio 
uczestnii!mm plenum refeira

PlEmru:m wznowi ob.rady w 
środę w god'Zlinach porannych. 

Wystąpienia , deleRatów ZSRR i USA 

Pierwszy dzień 
konf erencii rozbroienio(l)ej w GeneIDie 

27 lipca br. wznowH;a w 
Gene·wU.e oibr.ądy konferencja 
rozbrojeruiowa K<l'!IlJi.tetu 18 
Pańmw (.a faktycznie 17 -
wobec nlieo>becn.ości. pr2Jedis'f:;ł-
wicieli Fi:al!lJCj.i) . Obiraid'°!TI 
P.t:zle'Woidniczyl detegat ZSRR, 
em.ba.sia.dor $iemfon Cair·a:pkin. 
~ocen1c:.ia zoot::afa wzn~io
na ipo IO-miesięcznej pirzer
wie, 7lgOdnie z il"eZiOilucją Ko
mi•si.iii Rozibrojenli.owej ONZ z 
15 cz;eirwca Qr. 

Pięcioraczki 
w Nowei Zełandii 
i trojaczki w Kielcach 

W Auckland nrod,?Jily się we 
·wto.rek pierw„,e w Nowe.i Ze
landii pięcioraczki - 4 dzi~
C'ZYnki i chłopiec. 26-lctnia mat
k_a, I>ani Shirley Lawsen i d.zie· 
c1 (w inkubarorach) czują się 
~obne. Ojciec pięcioraczków 
Jest Właścicielem niewielkiego 
baru z za.kąskami. Małżeństwo 
t<? :ma już jedno dziecko, 5-Iet
ruą dziewczynkę. 

• * • 
.w kieleckim s74pitalu położ· 

~lCZYJn pnyszły na świat tro
JaCzki - d-ziewczynka i dwóch 
chłopców. S'Zczęśliw11 matką j~t 
WMlda s. miesz.kan.ka Wy"'y
slo.wa, pOIW. Kielce. Noworodki 
jak również matka czują się 
dohil'Ze. 

O ustawodawstwie 
pracy 

W czwartek, 29. llL 111' 
w godzinach od 13 do 14.30 

przy NTU 303 04 
na pyta.n~a. 
~ć będ7Je 

Henryk Kustts 
st. ~lor 

oohronY pracy cmizz 

Proponujemy tematy; 
• UMOWY O PRACE 
8 URLOPY 
e OCHRON A .P!RACY 

KOBIET 
I MLOnornANYCH 

Defogaoję pą.ls:ką• re-prezentu 
je miillli:st.er oełnomoC!J.Y Mie
czysław Lol>o<lycz. 

N.a wstępi·e wtorkowego po
sie&enia specjai1ny przedsta
wiciel seilcreta1rza generaLnego 
ONZ. dJr D. Protić, odiczyitcl 
jego orędzie. 

Jzko przewoon1czący ~los 
zaibr·ai na.sitępnie a:mba:s:adOI!' 
Caii:apikin. Podikreślil on, że w 
wyin:i,k.u polityki :państw impe
!l:liali-stycznych koni~·tet ni·e ~ 
łta.l: dotąd os;ią:gnąć postępu za
rowno w d~iedziniie p<'W97...ech 
nego i ca1~kow-;.t.e;go rozbroje-

• nia, · jak i w cJ:ziedtinie częś
ciowych środków TOZbrojenio
wyoh. 

Delegait ame;rY'k:ańsllti W. 
Fositer usiłował uzasadnić in-1 
terwencję zbrojną USA w 
Wietnami•e ipotrzeiR'.amti. Cl'bromy 
iprzed r.zekorną a,g;reją. 

Foster ;przed:Sit!G.iwH inastępniie 
1mzy:pUII1k.towy 'P!'-01gram rozibrcr 
jenrl.a obejmujący układ o 
111i.ero.zpraes_!.rzenian~u bron~ 
jądrmy_ęj, .redl\likcji bmni ato
mowej i śi:ooków jei pir2Jen0-
S12Je1nia araz zakaz ookonywa
n!ia pirób m.1.ki!eaJl'l!lyoh pod 
ziemią. 
Następne pos.ied7lerlie Komi

tetu 18 Pzństw w Genewie Od 
bętl:zi.e- się 29 bm. 

Orędzie 
IJ Thanta 

Se!k!reba;riz ~n eiraJ..ny ON Z, 
U Thzn.t, w orędziu do ge
newskiego Komitetu 18 Państw 
ostT1Ze;gł we wto<relk świł:lt 
pi:zed nieb~oie=eńs.twem roz 
IPCJIW(Swchnó.·eruia br()l!lJi Jądn"O-
we.i. 

,,IU-.a;je, które ,;l\llŻ wkJroOZYły 
nia drogę 21broj.eń nuk.1learnych, 
naidla.l ~sllronailą broń jądrowa 
i :zlW!iększają j.ej :mp.asy -
stwieu:>di21hl U Thain.t. - Z dru
giej sboony oora.z więoej kira.
jów zid1J1lnyich do wyiprotiuko
wainia broini jądrowej stame 
w ohliczu - wy.jątlrowo powati;
;eyoh diecy:z.ji ·w tel.i mc.terii; 
decyzi·e te będą miały giłębo
'.kiie 11a.sitępstwa". 

„OdipowiedZliaQtrość po-
wściągi1iwo5ć - oto oeym mu
szą WYkarziać się ZJai!"Ów.!lO kra
je nuncleaime jak i nJienukJlecil" 
:ne" - sitwieQdza w ocędziu 

u Thainit. 

Fiasko narady ministrów EWG 

tem Biura· PoE.tycznego wy- :i--------------
groslił CZlłon.ek Biura PoHitycz- Szczegółowe informacje 
n.e;go, .pr:rewodnrlczący Komis.ii 
PJ.anowam.a pt"z;y Rą.d:zri.1e Mi- z pierwszego dnia 
rostrów St.efa.n Jędrychowski. IV Plenum KC PZPR 

Naistępnie TOZJ)oczęla się 

dyskuJSJ:ia, w której głos za- zamieszcza dzisiejsza 
braild ko1ejl!1JO: F.dWM'd Gierek, 
Jerzy Albrecht. AI<>.iZY Ka.I'- ,, Trybuna Ludu11 
kosrz;lra, JÓ®ef S7Je,inwa.Id, Mie- ;... ___________ _ 

Ref erat St. Jędrychowskiego 
(Skrót) 

Prz·ed1S11laiwrony pirrez BiUJrO 
Poliityczne w referacie program 
zmi.a!!l, w i;ystemie plznowaaja. 
i ~a repre:zęntuje 
ca;łość reform. dojirza•łycil i 
mOiJlilwych clio W)plrOWadrDenią 
w in.ajbJ.iższych latiach w celu 
zWiękisZJeruia efeik.tyWnośoi. 11.a-
sze:go giosipodairawania. . 
Główne kierunki tych zrr11an 

- to poigtębienie n_aruiko~~ 
ipodstaw plainowanlia., upow
szechnienie rach'l.IJ!11ku ekono
mic:zmego w plainowamiu i za
;rządzaniu na wsizys.tkich 
szcz,eblach, :zaipewrui€!nie więk
szej ciągłości pfamowania, 
zwięklSIZJenie elas~zności w 
p1anowainilll i za,r.ząd:zarui.u go
sp.oidarką, 1eps>2le wz;;jemne 
zg•I'a·niie i clostooowanie do &ie
hle cJyir.eiktyw planu oiraiz gy
stemu dźwigna i bodź.oów eko
<n0miczmyoh. wdoskO'nalenie 
Więzi por,n.iędey mteresem 
ogólnospołecznym, a interesa
mi i dąiżeniiami ;pos=egól-
111ych prnedsiębii.0I'S1tw, zjoono
C2leń o.raz :zespołów i g.ruip pra 
ooiwni.ozych, co ,pawirnllO spirzy 
jać rozwijaniu i111icjatywy w 
ki'et"Uniku poprawy efe!lłity'W!noś 
ci gosp.od:al'llci. 

Po.głebiernu n:a.uJroweigo cha
ra\k/tęlri\l planowantla· slwży 
m. iin. n.owa metoda pla;nowa
!!tia l['Or.?.Woiu naruikii i techniki, 
którą zacr,ęJ;tśmy j'llli stoooiwać 
w ip;raktyoe. 

Z ipl(llglębiiendem nia .uk~o. 
oibjektyw1nego ch.aralkter:u pla
n1CJ1Wania wiiąże się kondecz
:ruość S?Jeroklego wdrożenia ra
chunku ekanomic:zmego. jako 
'P'O>distawowego :imstnimęnitu, 
ipmz.y pomocy którego clioikoruuje 
Slię wyibOU"U. pomiędzy ró:żlrcyrni 
ml()!Żliwośoiami. 

W osta1tnioh laitach oosbały 
O])ll<?oowa111e metody ekono
miczniej ana1lizy efektywności 
ip.rzede w.sizystktlm w dwóch 
dziediz!Lnaoh ;:"inwestycj.i i ha1n
dn,u zagra:ni02l!lego. Pit1na jest 
'PO!llI"W~ ro=en?Jen.ia. li J2:0-
~lębien[a badań efektyw:ności 
w zaik:resie :pos~ technicz
nego, sipecjaJ.iza.c.ii i kl()()pera
a.ii prod111kic::j1i, ro7ll'Jlii<eszczenia 
p;rodUJkcj~ w ll'Ó.'Żnych zaikła
da10h, 

Ro1ZS1Z>eJ1'zeni e zalkresru sit:ooo
w ainii.a raichunku eki-0111.amiozne
go ściśLe wiąże Slię z w.a1Iian.
to<wośoią w pla.now!!!_niu. 

W SZleI"SZ)"lll ujęciu wan:-ian
towe r<>zwdąizairuia. :nie są jesz
cze cliQlsitaJteczmie szierok.o sto
SIOWlane. · Óhodzii ded:nak nie 
tyl'ko o mmej hJtb bairoziej 
k1omplelkis.Dwe wzil"i•anty p.Janów 
Pa szcz.eblu cent:r-ailnym. Cho
{;,Zli o to. Eby różne wairianty 
pila.nów. epośród ·którycQ moż
na l>y wybrać najha·r<lzieJ 

ły na s:zx::wblu prredsó.ę
~orstw, zjednpczeń oraz t.ere
nowych rad nairodO'wyich. Mo
ze to s~owić pod.i'dudowę 
~iantów w Na.rodowym Pla 
n.ie GosipodaJr<:zym. 

DL?.tego II Plenum KC wy
sta ,..iło z inicjatywą opracowy
wania przez przedsiębiorstwa 
alte natywnych projektów pla
nów na Iata 1966-1970, Decydują. 
ce maezenie tej akcji polega 
na wkładzie inicjatywy załóg w 
merytory·czne opracowanie pro
jektu planu. ' 

w wytycznych IV Zjazdu pa.r· 
tii wzrost wa;rtości produkcji 
prz!lmyslo.wej w Jatach 1966-1970 
zo.s.tał określony na 45-47 proc. 
w aktualnym projekcie planu 
5-letniego tempo wzrostu pro
dukcji przemysłowej zostało 
ustalone na 46,8 proc„ a wartość 
absolutną produkcji przemysło• 
wej w r. 1970 została przyjęta 
n.a poziomie wyższym o ok. 37 
mld zł, czyli o ok. 4 proc. Je
żeli to stało się możliwe - to 
niewątpliwie w dużej mierze 
dzięki dyskus,ii nad planem i 
z.głoszeniu przez wiele pr7.ed• 
siębiorstw planów alternatyw· 
nych, proponujących zwiększe
nie produkcji w drodze wyko· 
rzystania wewnętrznych rezerw, 
bez koniecz.ności po·większenia 
nakładów inwestycyjnych, 

W prz.emyśle lekkim dyskusja 
na.d planami alternatywnymi 
pozwoliła na podniesienie zadań 
produkcyjnych, mimo iż przed· 
siębiorstwa tej gałęzi przemy
słu osiągnęły juź stosunkowo 
wysoki pozi()Jtl Wykorzystania 
zdolności produkcyjnych. 

Nie wszystkie jednak PrOIPO'" 
ZYc.ie planów alternatywnych 
D_togą być przyjęte w projek
cie planu. Metoda. planów 
alter.natywnych powinna stać 
się integralną ezęścią systemu 
pła.no.wania wieloletniego i rocz
nego. W przyszłości nalriy 
traktO\Wać ją ja!ko metodę stałą, 
a nie doraźną ! 

Problem wzmocnienia ciągłoś
ci planowania wynika z k<?· 
nieezności za.pewnienia właśc1„ 
wej pe<rspektywy czasowej przy 
planowaniu i złagodzenia ujem 
nych s.kntków barier kalenda
rzowych, od1grnniczających od 
siebie ~oszczególne o.kresy pia• 
nowania. Organa planujące, ma
jące przed sobą ściśle zaiąknię-

(:A) Dalszy cią,g na str. 2 

• Z niwa 
WysrzM jut w poile rolnicy, 
wYjechaly ,maszyny, by ze
brać plOlll ca.łorooimej pra
oy. W Pańs1wowych Gospo
dM"Stw:wh Rolnych, które 
dyspOlllują. dużym l>M'kiem 
ma.s:eyJll:()IWy na.tyohnµast po 
ścdęct,u zbóż doilronuje się 

POdiJ<rYWek. 
Na zdjęciu: na.. p-0.Jach PGR 

Wa.l@iwo lroJ.o ' Ost.ródy. 
CAF - fot, MocrO'Z 

* ATAK SAMOLOTOW AMERY~SKICB NA WYRZUT
NIE RAKIET PRZECIWLOTNTCZYCH. * ARTYLERIA DRW 
ZESTRZELILA TRZY MYSLIWCE USA. * AKCJE PAR
TYZANTÓW POLUDNIOWOWIETNAMSKICH. * KONSUL
TACJE JOHNSONA. 

Zaostrzenie agresywnych 
działań USA 

w WIETNAMIE 
Jiak podają a.genq;e zachod

nie., 27 bm. na konferencji 
pi:aoowej w Wasczyngtonie za
stęp.ca sek:retairza obrony 
USA, Arthur Sylvester .. z!Olżyl 
nast.ę0:uj ące oświadczeaJJ!e: 
„~ wtorek, rano 4!) ame

rykańSlkńch myśliwców bombar 
dujących zaatakowało diwie 
2l!Tlonto'Wane ositaitnńo wyrzut
nie rakiet przeciwlotniczych 
i sąsiadujące z n·imi koszary 
w odległości 64 km n.a pól
noony <;.a.chód od Hanoi. 

:Piloci amerykańscy zamelclo 
wali, że jedna z wyr2llltni ra
lciet p.rzeci wlloflniczych została 
zndsziczona, a clru,ga uszkodzo
na. StudJiowainrie zxijęć doko
nanyoh podczas !1a!lotu n.i.e w 
stało jeszcze zakońc:wm.e. 

Pode= a ta.k'U zestr.relQ!!le zo 
sbałv ·P<!'Z€2 artyl€'rię praeci w
lotm:iczą DRW trzy amerykań 
sklie myśliwce „F-105". Ogień 
pirzeciwl-atniczy do samolotów 
atakujących z niedużej wyro.
kości ]ł;nł &i lny". 

Zdaniem Sylvoobra., właśni<'! 
z jedne] z zaatakowanych we 
wtorek ruchomych wyTZJUtm 
pochodziła rakieta, k.tóra strą 
oi-ła w ubiegłą robotę ame
ryk.ańS!kJi sa.;rnolot „Pha.ntom 
F-4C". 

W ecfilu,g danych, k:to.rynn 
dysponuje Pentagon, d.Wle 
zaa•t21kowaine obecnie ruchome? 
wyrzutnie zamały - dopiero eo 
wyikiryte - opróci; pięciu wy
rzutni, o kitórych isitnieniu 
władze amerykańskie wiedzia
ły iurż poprzednio. 

Nowa akcja USA Madczy 
o dalszym za<J<Sltrzeniu agre
sywnych działań amerykań
skrloh w Wietnain'lie. 

W doniooieniiach agencji za
ohodruch pisze się, że nie bom 
baro01Wa.no wyTZJUtni stałych, 
bud01Wanyoh w poibli"ŻJU Hanoi. 

Komen.taitorzy podkreślają, 
że wyrzutnie te Sil. produktji 
radzjeckiej, 

* * • Agencja Associated Press do-
nosi z Sajg-0nu, że powstańcy 
całkowicie sparaliżowali komu
nikację lądową w połudnlowym 
Wietnamie. 
według doniesień z Waszyng

tonu, wtorek był siódmym z 
kolei dniem konsultacji prowa
dzonych przez prezydenta John
sona na temat zwiększenia licz-

by sił zbrojnych USA. w Wie."' 
namie • 

Johnson zwołał posiedzenie 
gabinetu oraz spotkał się z se• 
natorem Mansfieldem, przywód• 
cą większości demokratycznej 
w senacie. Jeszcze przedtem 
prezydent konfeTowal przez 
telefon z sekretarzem obrony, 
McNamarą, oraz swym specjał• 
nym doradcą McGeorge Bun• 
dym • 

. według oświadezenia rzecz• 
nika Białego Domu, prezydent 
miał we wtorek uzyskać już 
wszystkie szczegółowe inforun.a• 
cje, jakich źądal. 

Hao Tse-tun2 przyJqł 
~ prezydenta rządu 
kuomintangowskiego 
Przewoonkgący KP Chin; 

Mao ·Tse-tung, przyjął we 
wiborek w Pekinde byłeigo p.o. 
prezyde!llta rządu kuomintan
gowskiego. Li Tsun,g-jena i je 
go mail'ż.onkę. 

74-letni L.i Tsung-jen powró 
cil 20 liipca br. do Chd_n po 
16-letndm pobycie na emigra
cji w USA. ----
oe1e2acia KP Chin 
przejazdem 
w Moskwie 

We wtorek udała się z Mo
skwy do Pekiruu, p!I"z.ejazdem 
z Ę_ukaresztu, del~acja KP 
Chin. która wzięła u&:ia? w 
IX iieździe Rumuń&kiej Par
t:.i. ~Oml\lJrUStycznej. 

Manewry wojskowe 
w Berlinie zach. 

Na terenie Berlina zachod
niego odbyty si4) w pcxniedzia
łek m>i:ne,Fl[Y stacjon~a.nych 
tam wo.isk okupacyjnych mo
cairstw zaehodnich. Jak poda
ła we Wtorek pirasa zachod
niobeTlińslka. w cz.Gs.ie ć'Wiczeń 
„zbacltan.o możliiwooć operacji 
wojskowych w r62morodnych 
warunkach". 

Wielka Brytania 

Heath przywódca konserwatystó{I} 
Wediu:g ostatnich doniesień 

Mal\ld'ling oświzdczył oficja,J
nie, że wycofuje swoją !µIndy 
dal1:urę na przywódcę partii 

ZGINĘLO 50 OSÓB 

Katastrof a autobusu 
Autobus ipO!l'tugalski w 

A'nglri.ii JmrSilljąiey n.a linii 
Mu:l.ange - Nova Lisl>oa ule.gł 
kata.s.brofie. Na skutek złego 
fun!kcjOJ'lJOWania h;;mulcó"". 
autobus stoczył się do rzeki 
Luvulo. z 5! pasrużerów 50 
7l~nęl'.o. 

koru;erwa.tywn~j. uważa bo
wiem. iż ze w.z;ględu na do
bro p~tii nie DOJ<Vill'lien brać 
udziału w drnigiie.i turze glo
sowania. Po.przegruo a.nalo
.lticzne ośWiadozen.ia złożyli 
Enoch Powell i =warty po
tencizlny kandydat n.a leade
ra b. minister obrony, 
Thoemeyoroft. W:iielu p0słów 
komserwa.tyiwn.ych, J.ctórzy we 
wt.orek rą:[J.o op.c>wiedzlieló. &i.; 
zia Ma:Uidlin.giem z;glos.Ho g.'>
towość oddania swych głosów 
na Hea.tha. 

Talk wiięc nowym przywódcą 
bcytyiskiej Pc·i:tii konserwa
tywnej steł się 49-letni 
Edward Heaitb.. 

Rada Bezpieczeństwa zakończyła 
obecne stadium 

debaty dominikańskiej 
Na ,pooied-zeniu !POPQŁudin.?o

wyom w po.nied:zialek przeiwod
ni<:zący Rady Bez,pieC<Zeńsbwa 
aml>asado.r Morozow (ZSRR) od
czytał u>:go1:lniony tekst oświ.ad
c:zenia, podsumowującego do
tyc'hcz:as'O'Wą debatę dorniinikań· 
ską. 

Członkowie Rady - stwier
dza m. in. ośw-iadcze.n:e - po
t(llpili w dyskusji fakty na.ru
szania w Rer>ublice Dominikań-

Sk!e t praiw az:ło<Wli.eka. l ponaw· 
nie zWTócili uwagę na ko-lliecz
ność ścisłego p ·rze&trzegan:ia ty>• 
rozumienia Q przerwaniu 
ognia. 

Oświadczenie . koń~y się 
stwi&ctzen,iem, źe Rada Bezpie
czeństwa ~zie „pilnie obser
woiwać" dalszy rozwój wyiparl
ków i w razie potrzeby wzno
wi .posiedzenia. 

We wt.aretk mkończy}a się 
iw BirUkisiell•i d'W'UJdnri.owa sesja 
Rady Minisbrów ~jsikioę-j 
wsp6lni0ty goopoda~ EWG. 
Zgodnie z za1P~W1.€d211ą Pz.ry
ża F:ran.cj•a zboikotowa~a obra 
d~. w ·kO'lllSe'kwencji .J>lęciu 
P•OZJOistalych miinis•tn::Ó'•~ ~e by: 
lo w silanie podJiąc żadneJ 
wtLąrżąoej decyzj!i. 

Miin:istrowJę iJ)ięciJu kirajów 
EWG praedySlrutQwałi k-0m
prom·iso<we pt"op10.zyąie komi
aji wyolron<:~j 7ll'Jld&zające 

do p;I'lZeZ:Wy'ciężeni:a obe-onego 
k>i"ytz.Y'SJU i dio1tyczące :z,a.gad.nień ' 
fiJn.alI'.so<Wainii.a• wspólnej poli ty- I 
~ .roln,e~ l. ef~yiy,>n'.Y •. QPraoowywaine. l?:Y••:·IŁ---------------...... -------------------------



Ref e:r.at , Stefana Jędrychowskiego 
(A) Do'lłtońozenie ze s.tr, 1 

ty okres planowy, mają natu
ralną tendencję do zamknięcia. 
w tym okresie realizacji jak 
najwięk.szej ilości za1t1ierzeń, 
nakładów i efeiktów, zapomina
jąc często o perspektywie na· 
wet najbłiżs,;ych lat. 

Na czołowe miejsce wysuwa~. 
się tu sprawa opracowania pia- • 
nu peTSpektywicznego na okres 
15-20 lat. 

Wprawdzie w Komisji Plano· 
wania prowadzone były w la· • 
tach poprzednich prace nad pła• 
ne·m do r. 1975, a n.astępuie do
r. 1980 jednakże nie zostały one· 
zakończone. Trzeba będzie po
zakończe.nju prac na.d planem 
na lata 1966-1970, wznowić je, 
wciągnąć do tego sze·roki aktyw 
gospodarczy i naukowo-tech· 
nicmy. Pt7A>Widnjemy, że plan 
taki zostanie -0ipracowany do 
1985 r. i będzie następnie co 
5 lat aktualizowany i przedłu· 
żany o dalszy okres pięciolet• 
ni. Przy onraco<Wywaniu planów 
5-letnich chcemy sflo\S-Ować prak• 
tykę jedn<>C'Zesnego opraeowy• 
wania wa:i;nych wskaźników na 
dals.ze 2 lata - nastę.pujące po 
zakońc,;eniu pięcioletniego okre 
su objętego planem. wreszeie 
chcemy utrzymać na stałe l 
rozszerzyć zakres stosowanial!>.za• 
początkowanej już metody io•a• 
nowainia cLwuletniego. 
Ważnym kierunkiem dOS>ko

nalenia systemu planowania i 
zarządzania jest zapewnienie 
większej e.Iastyczności w tej 
dziadzinie. Chodzi głównie o 
elastyc2.nośc w :realizacji pła• 
nów wieloletnich i 7.ocznych. 
Doświadczenia wskazują, że 

istrueje kilika. głównych przy
czyn odchyleń w realizacji pl.a· 
nu w sto,;unkn do wyzna.ezo
nych zadań. Są to zmienne 
warunki atmcSfery;cLne, zmien• 
ne warunki l<Ształtowania się 
koniunktury i cen na rynku 
świat-O-wym i odmienne w sto· 
sunku do założonego w pia• 
nie kształtowanie się popytu 
ze strony ludności na towary 
i usł'!gi. . _ • 
Ponieważ WU>łyWu zmiennosc1 

tych czynników nie da się czę
sto od razu uchwycić w sa• 
mym planie, kOlnieczne jest za
pewnienie warunków elastycz· 
nego dostosDwania pła.nu do 
uni!)niających się zewnętcnych 
i wownętrznych warunk( ., je
go realizacji. w tym celt. trze• 
ha posiadać odpowiednie rezer• 
wy. Dlatego re-ferat Biura. Po• 
litycznego kładzie poważny na· 
cl$k na umO'Cllieni" i :rozszem:e
nje systemu rezerw. 

W plalnow.m:iu ll"oll:ruictwa 
isltoitnynn elementem jest 
m. ~.n. srosowaina u nas od 
pa.r:u '1alt og\;rożna metoda. sza,. 
oowaruia pl<mów. 

Ela<Styiren-ość '!)lamowania 
h!Hl!dl1U zaigra.rui(l2J!l€!go w prak· 
tyce wyraża ~ w tym, że 
każdy p)an !l"OCZny WIIn>i. po
ważne :lmrekity w słlolSIU11ku do 
zadań tuSita<lonyoh d'1a danego 
roku w ,p.lainie pięcioletrum. 
Proponow2.ne w :rę.foraoie Biu
ra Fld.lityc2Jilego dailsz,e 7iffil<'
ny w syStemie planowainia 
ha.ndilu zaig;rairuioznego mają na 
celu daJ.szie ZJWiękis"llenie ela
s1tycroi00ci w tej d"llied:zinie, 
s>zybsrzle dootooowywarrl!ie pro
dttkcia ekspocbawei do zmie
nia·Jacytli się wa:runików n.a 
rynka.eh zagirai11li=nycli, ko
xzysitne .zastę-oowan.ie w im
:p.oceie d€>dmych towarów in
'llymi, in:icj01Wall'l!ie prodiukcj-i 
na €łkhix>nt P<J<Wdązainei z dodait 
1rowym .iimporlem itd. 

N'ieoo dliużej chcia.tbym za
trzymać Sli.ę na .problemie 
7!Wię'kszlentia el'<lstycz:ności w 

dooix,oowywi:i:niu prod'ulkoj;i do 
zrnienia.ją-cego się popytu 
za:równo ną rynk_µ !'17ewnetr-z· 
nym jaik i na eksport. Plan 
bowiem powinien uwzgilędni.ać 
ksz:taltująoe się tendeJ!cje p<>
ipytu ii to jest jego główna 
ooc!ISltawa wyjśoiowa. Jeszcze 
w lisropadzie 1956 r. u.s.talili~
my zaSEdę podejmowanfa pro
dukcji jedynie na zamówie
nie OObiQ\l'CÓW. Produkcja. nie 
oJ:>a.l't.8. na ·konlk;ret.nych zamó
wi'On.iadl, podejmowaina na 
cyzy'lro protj:\IJ(l€mta, mo'LJe być 
traktowa.n.a tyliko ;.afrro wyją
rtek. · :Oasadia ta byla mziw_ija
ina i iprecyzowana w szeregu 
aktów noI!Jlailywnych wyda
rnycil od tego czaisu. Szczególo 
Wp ola.nowanie asorty:mentowe 
na szx:zeblu cen tral.nyni zostało 
na ty.Le og:raroc=ne, że nie 
1PC>Wlirn10 przeszkadzać zjedn.o
ooon.i om i p.r:z.€>dsiębiorstwom 
w dostosiowywaill.iu produ'k.cji 
do konkretnycll. potrzeb od
biorców. 

W po:-aiktyoe ipewną ,Pi!"ZE!SiZ

!IOOrdią mogą być limity zaitrud
nieruia i fumid1u= plac, u.s.ta
la.ne w okireślone1 proporcji 
do w.all't.OOci produkcji g#)bał
nej. TJ:llll(]Jn,ośaj te IJJOWJ,nny być 
usUJ!JJięte przy przechodzeniu 
na nowe mierniki produkcji 
1P1Llenly.s:lowej.- lepiej wyraża
iące i,~llotnv wkład pracy ży
we.i w j'.)l'Qdukcję. Równie;ż 
rziniesri.ernLe alrumuJacji, jako 
WSkaźrnk.a dyrekty;wnego i za
stąoieni.e jej wslkaźndkiem 
rernliowl10ŚQi. - Pow.in.no u:;;u. 
nąć obalwy Pll"Zed podejmowa
niem pr-Od~cji, iprzyn.os::z.ącej 
mni>ej~ alu.unulację, e' po-
1mz.ebnej na ;rylll!ku. 

W tych dziedzinach, w któ
rych jest •to ekonomicznie 
uza.sacltnione, idziemy dalej. 
Propozycja całkowitego zwol
nienia usług dla ludności i 
usług dla rolillictwa od limi 
tów zatrudnienia i funduszu 
płac umożliwi od tej strony 
pełne da.stosowanie tempa 
wzrostu usług i ich strukt;ury 
do z,apotrzebowania na nie w 
przemyśle lekkim. Już od kil 
ku lat podstawą kształtowa 
nia operatywnych kwartalno
miesiięcznycll platnów przed
siębiorstw są konkretne za
mówienia przediSiębiorstw 
haincllowych, oparte na oce
nie przez handel kształtowa
nia się popyitu. Przyjęcie ta 
kiej zwsady powoduje w prak 
tyce konieczność dokonywa
nia korekt poszczególnych 
elementów planu rocznego. 
WaŻlną rolę we wzajem

nym dosto90wywaniu poda
ży i popy.tu powi·nna odgry
wać polityka cen. Z jednej 
strony powinna ona torować 
drogę długofalowym tenden
cjom goopodarki, z drugiej 
zaś powinna rozwiązywać pro 
bierny bieżącego dostosowania 
popytu i podaży niektórych 
artykułów. Przy kształtowa
niu ce-n musiimy pamiQtać o 
konieczności zapewnienia 
rentowności produkcji rynko
wej. 
Mając na uwadze interes 

konsumentów i gm,ipodarki, 
musimy konsekwentnie dą
źyć do utrzymania stałej 
w001tości pieniądza, ~tabil-

111ego poziomu kosztów utrzy 
marnia. Niezbędne zmiany 

cen artykułów rynkowych 
powiruny się wzajemnie wy
równywać lub bilansować z 
korzyścią dla konsumentów. 

W żadnym razie nie może
my zgodzić się na żywiołowy 
nie kontrolowailly przez pań 
stwo ruch cen, lub na swo
bodne kształtowanie się cen 
towarów rynkowych. w zależ 
ności od podaży i popytu. 
Tego rodzaju zjawiska mo
gą mieć w naszym systemie 
tylko charakter margineso
wy, odnoszący się do rynku 
targowiskowego, lub do bez
pośrednich obrotów między 
drobnymi wytwórcami, a lud 
nością, a w handlu uspołecz
nionym - dotyczyć jedyinie 
takich artykułów, których 
ceny ze względu na ich sezo 
nowy chairakter - muszą 
się zmieniać niemal z dnia 
na dzień. 

Naitomiast określone i kon 
trolowane zwiększenie ela
styczności w naszej polityce 
cen w interesie lepszego do
stos·owa•nfa popytu i podaży 
towarów i usług jest koniecz 
ne. 

Oprócz een rówmież 'in111e in 
strumenty ekonomiczne win
ny być przez nas umiejętniej 
i szerzej wykorzystywane 

dla leopm.ego dostooo<wywanda 
produkcji do popytu ze stro 
ny ludności. Dotyczy to fun
dUJS1Zu premiowego, polityki 
kredytowej, bieżącej polityki 
inwestycyjnej ułatwiającej 
drobne i szybkorentujące się 
inwesitycje itp. 
Następna sprawa to lepsze 

wzajemne zgranie i dostos.o
wanie dyrektyw planu oraz 
systemu dźwigni i bodżców 
ekonomicznych, przy pomocy 
których oddziaływujemy na 
kierunki ekonomicznej dzia
łalności przedsiębiorstw. Nie 
chodzi tu o podważenie, ani 
osłabienie systemu centrallile 
go p1anowania. Stanowi on 
istotną przewagę gospodarki 
socjali.stycznej nad gospodar 
ką kapitali!Sltyczną i jest jed 
nym z czy>nników ustrojo
wych, który daje nam szanse 
zwycięstwa we współzawod 
nictwie gospodarczym mic· 
dzy dwoma światowymi sy
stemami· 

Utopijny cha:rakt61", przynaj· 
mniej na obecnym etapie :roz• 
woju społeczno-go.spcdarczego, 
m.ają ma.rzenia o tym, aby 
stworzyć jedno·lity system au
tomatycznie działających samo
regulat.orów :i:ycia ekonomicz
nego, który us11nie potrzebę 
lstruenia elementów bezpośred
niej dyrektywności w plano· 
waniu i przekształci centralny 
organ planowania w rodząj in· 
stytutu naukowego. 

Nierealistyczne i wsteczne w 
swej istocie są koncepcje do· 
stosowania funkcjonowania go• 
spodarki socjalistycz.nej do czy· 
sto teoretycz.nego schematu 
XIX-wiecznej rynlmwej gospo• 
darki kapitalistycznej, ze specy
fic7!llym dla niej łlzialaniem 
praw ekonomicmych. 

ChOib:i nam o takie reformy 
w systemie planowania i za
rządzania, które doprowadzą 
do optymalnego wspólgr<inia 
pomię<lzy dyrektywnością cen· 
tralnego planowania a o-ddol• 
ną inicjatywą, pomiędzy syste• 
mem dyrektyw a systemem 
dźw.'gni !"konomicznych i bodź· 
ców oddziaływujących na przed 
•siębfo.rstwa i na zespoły pra
cowników. 

Ostatecznym celem działałnoś· 
ci gospodarczej w ustroju so• 

cjalistycznym jest jak najlei>
sze zaspokojenie stale rosną• 
cych potrzeb społecznych. Cho• 
dzi nie tylko o bie-~ące zaspo
kojenie pótr.ieb, ale i o - stały 
wzrost poziomu ich zaspokoje
nia - zarówno ze względu na 
wzrost liczby ludności, ja.k i 
w przeliczeniu na l mieS'ilkań· 
ca. 

Za.Pewnienie odpowiednich 
proporcji w podziale dochodu 
narodowego na część spożywa• 
ną i częś'ć akumulowaną 
jak również o·kreślenie odpo• 
wlednich pro.porcji w kierun• 
kach inwestycji i produkc.ji -
jest podstawową funkcją pia• 
n<>wania centralnego. Zadaruem 
planowania centralnego jest też 
zapewnienie. aby rozwój gospo• 
darczy przebiegał moiliwie har
monijnie. 
Doświadczenia naszego plano• 

wania wskazują, że na obec
nym etapie rozwoju w naSOlej 
gosp0darce istnieją jeszcze sil· 
ne tendencje ekstensywne, któ· 
:re stanowią potencjalną groźbę 
naruszenia równocwagi gospo• 
darcizej. 

Zadaniem centralnego plano· 
wania jest przeciwdziałać tym 
szl<e>dliwym tendencjom i stąd 
konieczność ograniczenia nad· 
miernego wzrostu zatrud·nienia 
przez limitowanie funduszu 
płac, Hmito·wania podstawowej 
części nakladów inwestycyj
nvch i regulocwania ich ogólne· 
go poziomu, limit<>wania impor 
tu w dostoSO<waniu go do ak· 
tualnych możliwości eksporto
wych. w tych dz.iedzinach pow· 
stają też największe :rozbież• 
ności między postulatami przed• 
siębiorstw, zjedno·czeń, resortów 
i rad naro-dowych a możliwoś· 
ciami i<:h zaspokojenia. 

Pr0<ponowane w referade Biu• 
ra Politycznego pewne ograni
czenie ilości wskaźników dy• 
:rektywnych, zmia.ny w syste• 
mie fina·nsowania 1>rzedsię· 
biorst.w i zjednoc..zeń, w syste
mie planowania i finansowania• 
inwestycji i budownictwa, wpro 
wad?;enie oprocentowania środ• 
ków trwałych, Zll'lliany w sy
stemie bodźców ekonomicznych 
i w systemie cen - mają na 
celu zlagodzen:ie tych rozbiez
ności przez pobud2enie tenden· 
cji przeciwstawnycłl tym, któ
re za.graźają równowadze go
spodarczej kraju. 

Szereg problemów nie może 
być rozwiazywanych prz~ sa· 
me przedsiębiorstwa, wzajem
nie oo siebie izolowane. Uml)C• 
nienie roli zjedno•Czeń, jako 
<>rganiza<iji gosipodarczych gru
pujacych przedsiębiorstwa o 
zbliżonym charakterze próduk· 
cji umożliwi rozwiązanie sze
regu problem6w. wym.agającyeh 
wspólnego dzfałania. 

Zdajemy so-bie sprawę, te 
program zmian w systemie pla
nowania i zarządzania g;ospo• 
darką narodową, który przed· 
stawiamy w referacie Biura 
Politycznego nie rozwiązuje 
wszystkich problemów i nie 
wyczerpuje wszystkich możli· 
wóścli. zawiera on to, có - w 
rezultacie S7.CZegółowcgo r~
trzenia i dyskusji - uznaliśmy 
za doJrzałe do :realizacji w 
okresie najbliż.szych kilku lat. 

W pracach na<l doskonale· 
niem metod planowania i za
rządzania ważną rolę odgrywa 
zasada ekspery.inentalnego spraw 
dzania proponowanych no·wych 
rozwiązań. U<>gólnienie do· 
świadczeń eksperymentów go
spodarczych por.wala działać z 
większą pewnością i przynosi 
bogaty materiał doświadczalny, 
nawet jeśli pro·ponowane :roz· 
wiązanie nie z.daje całkowicie 
lub częśefowo eg?.a.minu. 

W najszerszym zakresie pro• 
wadzi się obecnie eksperymen· 
ty w przemyśle elekLromaszy• 
nowym oraz w budownjctwie 
mieszkanio•wym, Najbardzie.j 

długo.trwały i najlepiej prze· 
analizowany jest eksperyment 
zakbdów A-3 we Włochach. 

ogólne zasady eksperymentu 
polegają na: zastosowaniu no• 
weg0 miernika produkcji - ce
ny normatywnej opartej o pra• 
cochłonność technologiczną i za• 
szeregowanie robót; ustaleniu 
dla przedsiębiorstwa jedynie 
dwóch syntetycznych wskaźni· 
ków dyrektywnych - wskaź
nika wzrostu wydajności pracy 
oraz wskaźnika udziału 7,ałogi 
w zysku; U7.ależnieniu pl.ano· 
wan.ego funduszu płac od pia• 
nu urodukcji w cenach norma
tywnvch i dyrektywnego \\:skaź 
nika wyclajności; powiązaniu 
działania bodźców z zaanga
żowaniem środków trwałych i 
obrotowych poprzez uzależrue
nie udziału załogi w zyskach 
od rento\vności rO?.umi:lnej ja• 
ko stosunek przyrostu zysku 
do wartości środków trwałych 
netto i środk6w obrotowych; 
spłacaniu kreu:;rtu na inwcsty· 
cje z zysku, a n\e z odpis6w 
amortyzacyjnych. 
Doświadcz en i a eksperymentu 

są na ogół pozytywne. 
Eksperyment w ;zakresie 

przedsiębiorstw wydziel anyc~ 
dla produkcji eksportowe] 
polega na wprowadzeniu do
godniejszych warunków go
spodarowania. Poprawa w 
dziedzinie produkcji ekspor
towej - z punktu widzenia 
handlu zagranicznego - by
ła stoswnkowo skromna. Wy 
stąpiła wyrazme sprzeczność 
pomiędzy powszechnie obo
wiązującymi przepisami, we 
dług których musiały dzia
łać zjednoczenia. a upraw
nieniami 51 zakładów i wy
działów wydzielo111ych dla pro 
dukcji eksportowej. Ekspe':.. 
ryment ten wymaga prze
prowadzenia ponownej oce>
ny i usunięcia istniejących 
niedociągnięć i braków, aby 
jego właściwe założenia mo 
gły być w pełni zrealizowa
ne i przynieść spodziewane 
efekty. 

Celem rozpoczętego w 1964 
roku eksperymentu w budow
nictwie jest zwiększenie kon 
centracji robót, skrócenie cy 
kli budowy, poorawa jakoś
ci, obniżka kosztów i zmniej 
s'.l:enie prac manipulacyjnvch. 
Udział załogi w zysku oraz 
wielkość premii dla kierow
nictwa uzależnione zostały 
od ilości i terminowości wy 
konania zadań rzeczowych. 
l"akość wykonywanych ro
bót oraz ich termin<iwo:ść 
zabezpieczOIJle zostały syste
mem wysokich kar umow
inych. Wg. wstennych da

'llych dotychczasowe rezulta
ty są zadowalające. 

Warto także wspomnieć o 
eksperymencie prowadzonym 
- od roku 1961-62 - w 15 
PGR województw ·poznań
skiego, łódzkiego i warszaw
skiego. Kierownicy i samo
rządy tych go~t>odar!'ltw maia 
prawo samodzielnego okreś
lenia kierunków i rozmiaru 
produkcji oraz wyników fi 
nansowych w oparclu n dwa 
wskaźniki wskaźnik u
działu '11akfad6w w docho
ciach brutto i limit fundu
szu o!ac. 
• Okres eksperymentu nie 
pozwala jes:i:cze na pełną oce 
nę jegc> wyników. Jednakże 
na podstawie wyników pro
dukcyjnych i finansow:vch 
z 15 goopodar51f:w można 
stwierdzić, że podstawowe 
założeonia były słuszne 

"t> ....................... ..,. ........................ "' ... „ ........................................................ „ .............................................. „ .. ~ ........................................................................................... "' ....................... """"" .... "' ........................ _ 
~ K ljl!kanafuie 1kil~w od sl11T1- wyrermo'111t-OrWa1rw ba.sen, a w bir. vrze· wi~ci€ &cilxra, 1wor;ly się 'WMdze 'TIW?· SA.S.IEDZKA POMOC : 

! 
neigo twoorzyrwamli .sz.t1ucznymi zn.aczono 11;a inwestycje 1,4 m·ln z>l sta :;:rrze•konać naocznie. W -ubieglum ' 
GorzO!Wa W1eibkopol-S'loieigo, nad diotowanych przez KOS m. Ło'd.ri. tygodniu odwiedzi1Li bowiem. ośrodeik Szczeigófnie serdeic.imie o-pie1owjq ' 

W.a.rt4, wśród melWieUcich za.gajniilców ora,z LKKFiT. ZC1Jk1l·piono i ust!/JIU,ion.n I sellcre1tarz KL PZPR Józe.f Spycha!- lódzik.imi ZMS--OWCami .,ojcowie" mia- 1 

Rosnou,•ych, leży mal.a wi<>>S'ka Bore1k. 20 a..aJ.sz11ch dormków carrnpt.nqocw!fCh. sk.i, przewoonfrzącµ Prezydiwm RN sta i powiatu z Gwzowa. Seordeczne · 
Ki.Liw, ®mów, slol.ep czynny ca<lq. do- (4 osoby w dwu pokoiJkach), cześcio- m. Loo.ri - E.ro1vard Kaźmierc:ro1k. i Tw- lltosurolci pogłębia jeszcze fakt. żą 
bę, bo sprzediwJca m.ieszJoa t.urż obok, wo W)łb·u>dowano OllJr<>dze·n.ie teren.u menda.ni Chorągwi ZHP - Anna Itn- m!OO.zież bi.eą·ze udział w czynach s;>o-

p cisza, 1JIPOkój i... komary. Prze•wid.uje siię 1v najbliższym cro.siP sel-Kicińsloa. Gośe!e, serdecznie p<>- l.ecznych na rzecz okoli.cy. ł.,ódZIClJ 
il Z if:ymi k.oma.raimi to tiroclu: ~rze.~a- u"lwńczenie O'ilrodZe>nia, powięk.sz.eniP. defmowan.i przoez uczestn~ków i kadre ZMS-oW<Cy bw:lo-w•CJJLi ośrodek WJJpo-
·1 da. Poglosik.ę, że ·.~ ,szcziególn.i.e U.czne Uczby d•omków, <taJk., by mogły po- obOZI01L'4, a ia•k:że k.ierorwn.iJctwo Zl. CZlfTl•k.owy w Decyzcznie, brali uiizia.! 
~ i lxm:Lzo zajadJle, pu.~dti w obi.eg praw- w budowie szikoly Tysi.ąclecia w K<>-

dopodobni.e /;ódzcy ZMS-oiwcy, by mieć s:trzyniu, pracow>Cl.li w „Sti.WniP." c-n,a-

~ spo•loój. Tutaj lrowiem, w la1silw 1JUŻ Konferenc1·a Borku wet przy pro>St.SZlfCh pracach prod.u/,. I 
~ n.a.d W,amt.ą z-n.ajduje .~ię ośrod;el/c .cia·m· W cyjnych), poma1gali przy żniwach. W 
~ .r>im0gowy ZŁ ZMS. Je.szcze 5 lait: 1em11 swm~e zebrałlo się t-e>go ok. 5 tyis. rq,.. 
.~ by! tru lefoi obóz roper&w. Pozo.s·ta- boezogodzvn. P/,anl/Jfą zaiś 'W'l.Jbudou>a-

1 mm oni 'PO .sobie mv.rowcmy bara•k w t l k nie w czynie .sipotecznym d.ro(li z Bnr„ 

' za·mi.eroi.on11 na •kwchmi.ę, inny bara'( ar a as omary k!u oo Brzozowca co nata.ben.i> 
· zwany do dt.1i.ś mocą rt-radycji „kasy- ' J skróci aojazd do ośro<bka o lxzdnuch 
) n.em", a. wreszcie „qwóź<lź p-rogr(llmu". k!tDkamaścrie . ldLorrnetrów. Ponadt<> 
~ któru z.a.pewne IZ'OO.ecydowal o obję- ZMS-owcy ki.e:rowani przez zalwdw-
~ ciu wre.nu przez młodZ'ież - lulsłm nego w prracy z młodzie.ż4 aktiora 
ł k4pielorwy z 9 <lltainowi.sik.ann~ starte- 11Uieicić 280 osób (obecnie mies7=4 ZMS, za1poz>na1li S'lę szcZ0gólowo z żu- Teabl'U Powszechnego - Zbi.gni"'u'o 
; w11m!.. ok. 200), wy.remomtowanie śwfot!icy. ci.em ośrodka i pracą a.ktualn.ie trwa· Cyn•ku.tisa, wyrpetntli programy a~r~.s-
h Tego, czym by! Borek, czyrm j<?'S't. 1v11bu.cfowa'T!ie o•bie.k.t'll sanita·rrwgo z jącego obOZ•U &la młodzieży sziko<ne1 tyczne Tci<lJou a•kademii oJ«>/.u;znoscio-
. i czym oęd.<'ie, oov.,•iedzie,li si-ę lódz- na:t·rysk.arm.i, wre.szcie wybudowanie Bul t-0 10 (a więc ju/lii.leruS<z01Wy!) ob1jz wych. 

~et./ dzlenn<ilvan'ze ZJa""rosze~• • za•u>ie- dlrugiei ś~tli.cy, ins·laJacl]·i wodocią- ZMS k.' w Bo~'-•t Pon „ 170 ik .,.. .„ .• , -ows i """'' . a.,, a - Sport.kanie 'f./Jła..CJ.z l,6dZ1k.ich z przed-
z~em przez gospod.a.rz11 z ZŁ ZMS - gowej, gerzera,/ny rermont louchnii Ma.:: t!J'Wistów 21w.iąz.Tw ze sz.kól średni'<'h stawici.elarrni władz powimtowych , 
n.a miejlsce. Pr:tewodniicząioy Zl. ZMS basen.ii, ·TvWTY iprzecle·ka, a przed"' PoLeisfo i Widzewa d(J1s1Twnaluo się 1nl miejs•loich z Gorrzowa WieUvopo·lslc1.eqo. 
- m•gr Jan Matyjaszczyk, mótoil o hi· wsz,11s·tkim doprowadzenie 0°świe1tlenio. w tnuf..nej sz.tmce dz,iiałania w orQ{J- które na.stnpi.f:o 22 u.pca, przeibieglo w 
storii ofrod·ka a zmn4erzeni.ach na eilekllry<ezneno do ws.z1."stlcix:1l dio•mkó•" · · ·· b' b · · l ~'-- 't "" f " , n1:uic.11; oi oz owie<m mw, ........ r(l),(. e„ niez.wyrk.le s€'T'<J,eczn.ej atmos erze. P<>-
przyszlość. Będ~e tv Jwsztowaio w S'Ul11l>ie n.iP- szilwleni<>wo - wy;poczynlww11. Zrwfoa z·il){f[a to mniemać, iż ta sta./.e ro.zwi-

00 JEST7 maW.. o:le nie·wątpHwie L6dź nie t>O· rx-goda.' pi,ęlcnl(l,,, z?-_T.owa OITvoltc:a.. 4 jająca sii'ę, clwć przecież żywiołowa 
Po przej.ęc.UU terenu cd woJska trze- skąpi śrookńw .s·wojej m.l.odz.ie:ży, kt•~ wreiszci.~ s1r>oTa .,,zosc cza.su poświ.ęca. i „meojJcjalna" więź Lo,dzi z Gorzo-

ba bylo 1}rzeprowadzU: nieicxlzown~ ro robi tu i:Wbrq rob.ow na aJktywnemru wypoczynkiowz.: w OO.. weim którq zbwlowaLi i roztvijajal 
pr~ ada,ptacyjM. Urzqd.woo kuch- se:nie, -~ boiJsku. na .sWńcu, -~· lódz~y ZMS-o~VC"IJ, okrzeipnie je.szcze 
nię, posJ:awiono ·Joi.nk:ana·śde Pieni.'- NA WLA.SNE oazy 'IL'aly 1śc1e mzlcze a1pe1tyty. N'i,c dzotl!l•·· ba'T"dzie>j z •ko<rzryśaą d.La obu stron. 
szych, zlnldowcmych ~a.mym prze-m"tl'- . nego, że obfite. smaczne i kalO'Tyczn.e 

:. s:/em dcmilvów ca.1'1!J)1n{JOW1J'C'h. Potem A o <t:ym,, :l:e ro_bota 1:a Jest rzeczy- pos.i~k.i zni•k.aly w oka mgnien:iiu. J. POTĘGA ; 
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Więk.szośc eksperymentują
cych gospodarS1tw poprawiła 
wskaźnik rentowności. 

Eksperymentowanie powin
no w dalszym clagu stano
wić ważną i stale stosowa
ną metodę usprawnienia sy
stemu zarządzania i planowa
nia. Wymaga jc>dnak prowa
dzenia określonej polityki, 
lepszego precyzowania celów 
i kieru'll.ków eksperymentu, 
systematycznej kontroli ich 
wyników i podejmowamia na 
czas decyzji o uo.e:ólnieniu 
wniosków z eksperymentów, 
które dały pozytywne wYtli 
ki. 

Nawet najlepszy system 
planowania i zarządzainia go 
spodarki narodowej może 
stworzyć jedynie ramy, kt6 
re wypełnione muszą być 
żywą treścią ~racy całego 

naszego aktywu gospodarcze 
go i partyjnego. O ostatecz• 
nych WY!Ilikacb naszej pracy, 
o efektach. gospodarczych 
decydują me tvlko metody 
planowania. dźwignie i borlź 
re ekono'.{lliczne oraz takie 
czy inne formy organizacyj
ne. O tych efektach decydo
wać będzie merytoryczna 
treść pracy wszystkich ogniw 
naszej e:ospodarki i poziom 
kadr kierownicz:vch. 

Przebieg procesu wprowa
dziamia zmian w sysił;emie pla 
nowa1I1ia ! zarządzania i je
go konkretne efekty zale
żeć będą od politycznej i or
ganizatorskiej działalności na 
szycb organizacji i instancji 
partyjnych oraz od a.ktyw
ności organizacji społeC7-
111ych i zawodowych, a zwła-s:r. 
cza związków zawodowych 
oraz organizacji NOT. 

W szczególności chodzi tu: 
o poszukiwanie re:i:erw pro
dukcyjnych, rozwói po'<tępu 
technicznego. nadawanie 
współzawodnictwu pracy treś 
ci i kierunków. odpowiadają 
cych aktualnvm nntrzebom 
l!'Ospodarki. przeglady sne>
łeczne ważnych Odcinków 
dzi a fa In ości I'( am oda rc~ej 
przed<iebiorstw. Istotne jest 
abv organ:t nlanujace wszy
sl'kich mm:ebli wnikhwie 
ustosunkowywnłv sie do u
wae: i propozyc~i ze:łosznnych 
przez Eamorzad robotniczy 
oraz organizacje &połeczne 
i :i:awoclowe. 

Dzisiejsze Plenum Komi-
tetu CPntralnego. nakrP.ślaią 
ce kierunki usnrawnier>ia 
metod Planowania i zarzadza 
nia i::ospodarka narodowa no 
winno WiPc być tak:i:e nunk
tem wyiścia ·dla analizy i 
oceny nie tvlko samvch me 
tod. ale i mf'rvtorvcznei 
treści zanań, które przed 
nami s~t>ją i s.pasob6w !eh 
realizacji. 

n11mmm111mn1111111nm1111111"1111mmmn 

c:SPOGDDA 
Ja•k podaje PIHM dziś za

chmurzenie duże z możliwością 
przelo•bnych opadów i okresowy
mi \Viększym1 prze-jaśnieniami. 
Tempecratura maksymalna 17 st. 
C. Wi.atrv umlal'kowane lub dość 
silme z kierunków zachod•nich. 
Jutro zachmurzenie umia.rko• 
wane. nieco cieplej. 

Dnia 26 lipca 1965 r. zasnę
ła w Bogu, opatrzona św. sa
kramentami, ukochana żona, 
Matka, Teściowa i Babcia, 
przeżywszy lat 71 

S. t P. 

ANIELA 
WOLSKA 

z domu WILANOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się 28 lip
ca br., o godz. 17,30 z kapli
cy cmentarza na Dołach, o 
czym zawiadamiają z głębi 
zbolałych serc 

MĄŻ, CORKA, SYN, 
SYN O W A, ZIĘ(; 
i WNUCZĘTA. 

Nabożeństwo żałobne odbe
dzi_e. się )'lnia 7. VUI. br. .;., 
kosc1ele sw. Ducha w Łodzi, 
o godz. 8 rano. 10563/g 

W dniu 27 lipca 1965 roku 
zmarła nasza najdroższa Mat· 
ka i Siostra 

a. t P. 

LUDWIKA WEORYCH 
z WNOROWSKICH 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
29 l~pca br., o godz. 16,30 z 
kapllcy cmentarnej na Sta
rym Cmentarzu przy ul. O
grodowej, o czym powiada
miają, pogrążeni w głębokim 
smutku 

CORKA, BRAT, BRAT0-
10596/g WA i RODZINA. 



O . •f_ " „ z1enn1KO po łódzkich kqpieliskoch Raid 
Przgpo,..ina.uq ••• razy ... Topiłem się trzy 

T.aik mógłby powiedzieć p. ~ 'l1nl4lz, ra#Dw;" 
mk I klasy, kierownik ośl'Odka. „Stawy Jana". Na szcz~s 
cie p. Zbigniew czuje Slię do>sltl()1t1a1le, ni-e należy ~kż~ 
pową,tpiew.a.ć w jego umoieję~? pływackie, toPił SH: 

bowiem ,na niby" na naszą pros-be. 
Nieda~no poda.wialiśmy oficjalną statystykę WY;pad

ków w wodzie na. terenie Lodzi. DG dJrla 18. V.U. wY• 
ratowano 16 osób, dla 5 finał był tragii1JZDy. 

PrLeglą.da.j~ dane uJ)iegl1llroCrlJne, motżna. słiwi~ć, 
że najtragiernniej koń~ się ką.pii.ele w irlimam.k:wh, m~ 
sttzeżomyc.b stawach, srz.tuwnych basenach o 2lllpelnie 
Prudłurenie g007.Jin p1~ sklepów • 
innym PJ""~U. W ką,pietiska.ełl stav.emnyeb Jetlłeś
my pod opieką ratowników. 

Ja!k nas s.irzeigą? 
OdP!J!\Viedrlli szuk>aliśmy podczas ~ Rl\fdu 

po tiizooh lódrllk.icll ośrodikiaic.b wodnych. 

do wody kilkunastu chłopców. 
Razem z ratownikiem holu
ją bohatera eksperymentu 
do brzegu. Tam p. Czerwiń 
ski przy.stępuje do dalszej 
akcji ratowniczej - wypom
powywanie wody. Wyjaśnia
my, przepraszamy, dziękuje
my. Chociaż„. w tym samym 
Arturówku kasjerka z przy
stani kajakowei nagabywana 
przez nas o wypożyczenie ka 
jaków bez okazania karty 
ułatwi Ci dokonywanie za-
kupów. 1 
pływackiej odpowiedziała: i 

WIELKI 
KONKURS 

ŁZPHAP 
i „Dzumnika 
łódzkie~o'' 

TRWA .•• 
Ekipa w składzie - głów- my na zeg.a.rek. Mij3; pół mi 

- Nie mog:ę wydać bez kar i 
ty, a poza tym ma tu być ł 
kontrola, jeżdżą i sprawd7a f Cz.elka.my n.a µropozycje 
ją z „Dzienn!kie.m Łódzkim"· ł ~ dla l:mdiującycll się w ··-----------------"-.-----------ny bohater eksperymentu p. nuty. Obaj jednoczesrne . sk~ 

Tracz, ppor. Marciniak z cza do wody, podpływaJą 1 
KM MO, kierownik 4 otwa.r wyciągają ,;topielca". 
tych ośrodków wodn_y~h p. 
Michalski i pnedstawic1el na 
&zej redakcji przyl>ywa do oś 
ro-Oka w Rudzie. 

STAW STEFARSKIEGO. 

Wyjaśniamy mi1Styfikację, 
przepraiszamy i dzi<;k.J.!jemy 
za ratunek. 

BASEN „WŁOK~AB.ZA ~· 
Godzina 17.30. Za poł godzi-

. ny k<>niec „urzi;dowania". 

Sam '!)aln rorzrumne... l Lodzi dwtl koloęóyv handlo-
Efekty rajdu - 2:1 na ko- wyoh - PDT i Domu Go-

rzyść ratowników. Ni_ei;1tety spodyni. 
nie jest to wygrana. Ni: m~ PubLiku.jemy dfzliś :zxijęcie 
my pewności czy w mneJ p;rzysz:lego PDT. Tzik wyglą-
sytuacji ti;zy przygocl_y P· Tra I da w c:hwfild obecnej. Do -ni-
eza zakonczyły~y ~ę _ty'!k_o końCzenia po:ac j(>.517.1CZe da.-
katarem. Okazuie się, .ze CI, lek.o ałe miejsce na neon 
którym tak bezwzględme ufa • ą .• ,.; 1--""' Dlategoo 

· " Ci<>gle rz; na.zw J<~ · """'· . • . my, mogą za w1esc. „ . :llW\lek.a. przysyłia.j<lie 
jeszcze wśród niektórych z me ·Jąic.. · . 

00 ni~h pokutuje widocznie mi:t nam SIWlOJe pro~c~ . _ . 
ratownika bożyszcza ko- k.all"tce, z podanttem 111m~ru.a 
biet, który ma okazje: przez i nazwiska oraz e~ 
kilka miesięcy w roku spę- Nasz arlres - „DZlienni 
dzić piękny urlop. A tymcza ł..ńdzmt". ul. Pi-Orilrowska 96 
sem ratownictwo to po pro W perspektywi.e re;me na-
stu praca, co prawda nie ~- .itrody. Da:~ svcrregoły. k~-
ka jak każda fai.na - o wie k=. 2(gl0dlnie z zapowu,edzią 
le bardziej odoowied,ialna. _ - w crllWM'bek I. SI..FlOOJJRSKA _______ A __________ .... _ ... _ ... __ , ... I 

IToN11.A~nu~J? 
-· VKf fM7(NIVll>VTW I 

\'.."czoraJ o godz. 10 na nasz 
numer 228-32 dodzwonił się pan 
W. K.: 

Na ul. AbralllWwskiego jest 
o~eonie jedll10 z większych &ku 
pis.k ch>LI•liga.nów _w Łodzi. :f'.a
tr·o·1<> milicji do.cte.ra.Ją tu me
zmiiernie rzadil<o i to za.równo 
padm.as dnia jak . i w . nocy. 
Zl-OS1iwi twierdo:ą. ze duelntco 

ni też rozpija.Ją młodzież.. 13-
14-letn ich ehlopców. Czas z tym 
!>kończyć. Mieszkańcy tej oJro
li<:y chcą żyć w spokoju. 

Sygnalizujemy tę sprawę mi
licji. Dziś zaś znów punktual• 
nie o godz. 10 czekamy pod nu 
merem 228·32 na szczęśliwego, 
któremu uda się dodzwonić. 
Zabawa wakacy .ina trwa. (jp) 

wy zag•ląda 1!\l raz w miesiącu.---------------
Na rogu Abcramowskiego i 

Kilińskiego giru.py chuliganów 
nie poz.walają przejść spokoj
nym ludziom. Kilka tygodni te 
mu chu1lgani pobili starszego 
człorwieJ<a - szewca. Chuliga-

Nowy lokal 
Przychodni Spec alistycznej 

Dzień pogodny, ale nie upal 
ny, stąd frekwencja przecięt 
na. Ra;townicy na swoich sta 
nowiskacrh. Przepioowe stroje, 
na każdym pomoście apteczka 
z wyposaiżeniem ratowniCZY!U· 
P. Tracz już jes.t w wodzie. 
Nagle zanurza się, rozpacz
liwie wymachuje rekoma. 
Nie krzyczy, twierdzi b?'" 
wiem, że po zachłyśni~~ 
wcxlą topiący się krzyczec 
nie m<>gą. Stojący i plażują
cy na brzegu oboje<tnj.e pa
trzą przed siebie. Nie rea,l!U 
ją także pływający. Dwaj ra 
towmicy (jak się pÓŹniej oka 
zało p. p. S. Żychliński i S. 
Kowalczyk) zaczynają uważ
nie ob::,--erwować sz.amoczącą 
się w wodzie pasd:ać. Pa.trzy 

Imponujących rozmiarów w4? 
ża cr.a:townika jesit niestety pu 
sta. Dług-0 błądzimy wzro
kiem po trumie plażowiczów. 
u.>iłując wyłonić z niego po
stacie ra•towników. Vv reszclP. 
dostrzegamy jedli1.ego p. H. 
Szczecińskiego; drugi p. 
.J. Zasina gdzieś się „zagubił". 
Nasz „<topielec" już 'Się kąpie. 
Ratownik stoi kilka metrów 
od. basenu i jest pochłonięty 
ro=ową. Po raz drugi sce
na topienia wypada bar
dziej przekonywająco. Ratow 
i!lik odwrócony tyłem nie 
mógł zauważyć momentu za
nurzenia się. Wreszcie spo
gląda na wodę, ale niczego 
przy ulicy Piotrkowiskiej -
nie d<J!Sltrzega. W akcji ra
towmiczej wyręcza go awu 
kąpiących się w basenie mło
dych ludzi - holują p. T. 
do brzegu, pomagają mu 
wyjść. Ratownik-Owi niestety 
nie ma za co podziękować. 

Czv ilo~ć muzeów w Łodzi jest wysłarczajqco? 

z dmem 26 lipca br. dwa 
d'Zialy Przychodni Specjalistycz 
nej m. Łodzi przeniesione zo• 
stały do lokalu przy nl. Naru 
towicza 1 (front, parter). Jest 
to dział świadczeń i zaopatrze 
nia ortopedycweG"o oraz kance 
laryjna obsługa lekarskiej ko• 
m1sJ1 nr-zeka.jąceJ do spr:.w 
przyznawania dodatkowej po• 
wier:z.chni mies.zka.Inej ze wzgli;: 
da na stan zdrowia. 

Uwaga! 
Psy lylko 

Z końcem 5-latki Muzeum Sztuki Filmowej 

na smyczy i w kaeańcach 
Państw-0<wy inspektor sanitar 

ny dla ro. Łodzi zwraca u.wa· 
gę na 1luźą iloiić pokąsań przez 
psy wśród mieszkańców nas.:e 
go miasta. W W'iększości do• 
chodzef1 ustalono., że do poką 
sań dochodzi najczęściej na 
skutek nie?,,.abez:piecze-nia. ka
gai1r..a.mi wyprowa1lz.anych ps<>w 
względ-nie nietrzymania ich na 
U\\'ięzi. 

v, bieżącym. roku, do dnia 
20 lipca n.a ~renie L<>dzi zare 
jestrowa.no Gqo po-kąsań. Ostat
nio w 2 pr.zypadkach, na tere 
nie dz.ieJ.nicy Łl>dź-Bałuty, za• 
szla konieczność: mniesz.czenja 
2 osób w są>ita.lu, ze względu 
na rod~łe i głębo:'de ra.n.v 
za«lane :proy pokąsaniu. 

Duża ilość pokąsań przez psy 
stwa.rza poważne klo.poty służ• 
bie weterynaryjnej oraz służ
bie ,ztlrO'wia. Pies, który po.ką· 
sal człO<Wi<>ka mus-i być podda· 
ny 14-dniowej obserwacji lek.· 
weterynaryjooej w celu wyklu 
czenia w.ściekliz-ny. Osoby poką 

Za dwa dni WIZYTA W 
ARTURóWKU. Ustalamy 
nneJsce „wypadku". 'l'am 
gdzie najgłqbiej, koło .. mo~tu. 
Traf chce, że w pobl1zu Jest 
stanowisko najlepszego ratow 
nika p. ' W. Czerwińskiego. W 
tym sezonie wyratował już 4 
osoby. Obok mosit.11 stoi gruµ 
ka młodzieży. Pierwsze zau
ważyły dziewczęta: - Skacz 
cie ktoś się toµi. Zastanawia 
ją ,<;ię. Ale do kajaku jnż 
w.s.kakuje ratownik. Mija kil 
ka sekund, dopłynął. I nagle 
ze wszystkich ~on ska.=i> 

29 bm. i 2 sierpnra 

Porady prawne 
odwOłane 

sane, w wypaAlku niemożności W ZM-:iązik.'ll z wyj·a;zid;em na-
obserwacji psa i tym samym • ~-""-~ 
wykluczenia wścieklizny, mu- SJZeig<() WSJ>Ol'piraoow„„"""- mee. 
S!Zą pobierać 20 wstrzylmięć St. L<.Wsiz;yńS:ki.eg<>, 1iradycyj-
s1.czepionki przeciwko wści1>kliź ine i•UIŻ 1:>ezpta.tne wra,dy praw 
nie l<tóTej stosowanie może ne · d:la n.as:zych CzyteJTlliików 
nie' bvć obojętne dla organiz· _ w n.2ijbl:i'Ż~.Y czwall'tek. 2ll 

m;~i1stwowy m..pek?tor sanitar bm. i w poni.00.Zial.ek, 2. sier-
nv dla m. Ł<l1lMi a.peluje do pnia - zosrtajią OOW6ł:al!l<"., 
ludności Łodzi. aby psy nil' Prz;eµrns:z.amy <?zyiiebi.ików 

w oiągu ~ kimlw lat - dr.ii~k'.i ~ ~ 
gzycll wladrz - powiększyła się 7JDa.kiom1cie SllCtl m·UZlllO~ 
łódzkich. Obo!k istniejących od dMvna Murroum SrziLuk1, 
~a.z6Ułll Arcbeołogjemegio i Eflno.gra,ficznego or:vz; '.'fu
zeum Katedry Ewol;utjoni7Jmu Uniwersytetu ł..ódzkiell'Q 
powstały diwie nowe plaeówld tego typu: Mu7Allllm Hi
stiolrłii Ruchu Rew&lueyjnego Lodd i Okil°ęgu oiwL M~: 
zeum Histol'ii Włókiennictwa.. WSllJY'Siikie one pochlul>1c 
się mogli. bantu» cenay:mi oeią.g,nięciiami . - wsz.yst~e 
cme wypracowały sobie własny ~ drzJiałaJn1a,, reah-
7.DW~ny ntea;wykll!e efekltownie. 

Czy w mieście nasrzym. li- odlpolw:i!edm•ile . tremO~. w Mu: 
czącym <Ei.ś ponoo 700 ~· reum SzJtuiki, 12JI1~~c środU1:;1 
mias:.z,'kańoow. iaość ll1'1ltreo:v n8: d~~- . Ii?zwo1 M~tHl' 
j•est wy-sitall"eziająca.? Na I'&')1e Histio~11 Wl(J'\tierrnicbwa i.td„ a 
tak P'amiętajmy bowiem, ż~ tak7..e pOC:!JąW:SIZ.Y o? roku 1966 
ul"UC1wmi.enie ka!Weglo nowe-- sys1rema~y~ru~ zwuę~~ ~un
P/O mu.'ZeUID wymaga wielomi- óu1S1Ze_ na dz12.!alnoo~ b1eząca 
lioTl!O'W)"Oh natkl.a_dów. Ta];. IDU?;eOW. a w sze7,ególnoścl n.a 
Wlięc środk1 mrutE!l"lia.J.ne. l.d:il- ic:h pr.aoe mwkowo-bada·wczie. 
;rymi J:'QIZPOII'rl.ąÓ2'Jemy dtz;lś n~ Proijekty. opracowane P!'Ze7. 
ten 001. traelba będ1z;i.e racze.] Wy>dz. Kulltu;ry, pczedyslrut<:>-
~czyć na l"QlZbudowani'e waine zostały na pos;iedzendu 
jlUŻ istrnie;j~ydi pliacówelt Komesji Kul.tury i S'Zltuk>i RN 
muzieailnycli. m. Lod:2li w dniu 5 lipca. Z 
N<iemni~ Wydiliaił KUiltuiry lrolei w 1.11biegly poniedzliał<-"k 

Rrerz. RN m. Loda;i wy&tą'!J'ił ro?Jpatryw~o je Pre:zyidli'UID 
z mteręuj·ącą looncepcją. R:N m. Lodtzi - ii maH.qiero.to
:a.żeby miasto nąsrze, s1a.nowią- wało. 
oo słwpislro jlOStyWcj<i famo- Tuk wlęc mtlZIE!lil. lód2Jkie, 
wycli. -za.jęło się !l'l'omadze- m.a•jąc zapew.nńone śirodkJi na 
mem 'lll:J;Wrów z cbiedrlollny P'l"QWlad<;ende swOljej piracy. w 
sztuki filmowej i bada.niem dailSJzym ciągu Qędą mogły 
;re.i h:f9t;o.ry~ rozwoju. .• up.01WSZJechni2ć wied'Zę o hł-

Szukamy hasła tygodnia 
Przyp()mlnamy naszym Czy· 

telnikom o trwającym nadal 
konkursie letnim pod nazwą 
„Szukamy hasła tygodnia". 
Dziś zamieszczamy k11pon, na 

którym prosimy na.pisać ukry• 
te w ciągu bie-Łącego iygodnia 
wśród nO'tatek lub artyku-

łów hasło. Rozlwiązarue nak!iy 
nadesłać na adres „Dziennika 
Łód2lkiego", P-iotrkowsl<a !16. Na 
kuPonie zaznaczyć: „Szukamy 
lulsła tygoonia". W sobok: Io• 
sowanie nai;r<>dy w wyisokoścl 
tysiąca złotych. 

KUPON KONKURSU 

~ nazwisko ' • ~ • • . . • 
• . • • • : • • ł . • • • • • • • 

A.dres . • • • • • . • • 
Hasło tygodma brzmi: • • • • • . . . • 

I • • • • • • • • • • • . . • • 

' I I • • • • . • . . 
, 

taik, by pod kon:iec bi.eżą.Of'j Sltorii i kitl'ltur7..e maiteriaJnej. 
5-LaltJkii .p!l'Zystąpić bym można jak również kmitałtować · uipoc>-
do Z100:1 :.:.:.:.::._::__.:..:.:..:::._:.:.:__:__~~__.::__:_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-Murreum g.e.n_lzuw airnia 
~ Fiłmowej. 

tl11RDllllU111111111UHUIHllllllOllU11111Um1mm111ummD11UlllllUllllllllllllUllHllllUllHlllllUlnlllUIUUllllllA1DllllUlllllllllHlm1111111111 

Kullbuiry wystąpił 
€Ż z w.nioo_R.iiem, aże'by 

i 5-liaitoe skO!llOE!ll!OC.... Ra.di o · • I. 
były wypuszczani> samowoJ.n:ie. ""'~·"n"-~~h urz;yskąc kom;.ulta- Wydrz.. 
na ulłcy były prowadzcme n.a „ . .....,. ....... J~· h z row.n;i 
smyczy i w kagańcach. cję w sprawach ;p.raiWilyc · a.-: w 'hi-"'"'°' 
Jednocześnie państwowy in· l)iI"aSZlanny oo ['Ja!St!.iel :rediaikcJil -.,....-. 

lll!akłady na mkończooiE 
?Jwiąz.a n')'ICh z r-OrZJWOiem 

Hist.ooid Ruchu Re-
jin.eigo, pr.iJepoo.Wlarl<Zić 

s.pektor sanitarny dla m. Łodzi (i!Ll. Pi<Jlllr:k>()IWISlka 96. LU ~ Wać 
apeluje d1> władz kompetent- tro) w ruistęp.n.y <."7.IW.a1I"ł:€!k. ~':! 'PIOO'C, 
nych w tYn'l W7..ględzie o 7.a- l'Vi€1t„'"'·i<>, .i'aik 21Wy\k:le w god2 M'UIZiellm 
interesowanie się pro•bl~mem I ~·--. wol'll!CY' 
psów bezpańsk.i·~c-h~·~~~~~...:._~16-~-16~~~~~~~-:-:::-:=~~~~~ 

• OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZEN1A DROBNE • ZENIA DRQBNE 

SAMOCHODY 
„TRAB<AINTA 6al" n'Oiwe 
go kUIJ)ię. Oferty lOS..=;.1 '' 
B.iu•no Og·J'()IS'Zeń, 

0

Piotr-
koWTSka 96 10551 g 
DKW • F8 M~rkl<isse, 
b1aS1Z1any, ikall:>riolet, J<o-
ła sz.i:i'rycholwe, r a.di o po 
kaipi1ta·lmym .remoncie -
s,prwdam, Reja 2-23, tel. 
521-i)G, _IPO g'Odz. . J6 ___ 
SA!MOCHÓD „ MoS!klw<iC!l 
40-0" spreeidam. Florc7 .. .a.k , 
Stry.ków, Sienikię1Wicza 16 
iioŁA.--si.;:Mctł()l(Jome - z 
ogu1mieniem Q wymia1rze 
600Xl6 Ol!"alZ inne c;zf:ŚCi 
sprzedam. Aalt.oniqwstka 8 

LOKALE 
POKOJU 5'U.bl'C>ka tors.kic-
)(<> lJO""ZUkuje 2 samot-
I'ych m.ag"lStTÓ\V. Telefon 

z POKOiJE, ktwhlD.i.a -
WSIZvsil!tie wygody w cen. . 

KURSY dila matuuystelk: 
,;01<,Teba·riack,ie, biurowoŚ
oi pisaniia na n1aMyini-e 
s~ogra.foii ; sten.o-typi.i: 
0 rgam-ilZUde stowa-r:zys . .,.,_ 
ni<> SteillO\!(rai'ow i M.a
~zvinietek w Polsce Od
ctŻial w Łocltzi. Za.pisy i 
rn.fonmac.Je Pl. Zw}'tię
sbwa 2, t01. 273-16 

z G u B y 
t.rum (stare budowmi-
C"tWD'} fl:I p. zamienię na 
p<Jdol>ne. IP"'II' ter lub I p. 
Oferty ,„9916" Biuro o-
gloszeń Piotr'k<>wska 96 

S'\MOTNY na sta-nO!Wi-
S'ku 'POS7-Uikude niekrętpu-
1ą"""l'(o ipoiko,ju subloka-
torskiego, Oferty „10345" 
Ba uiro Og·toszeń p i.otr-
kc•WSlka 96 Hl34.15 g 

R o z N E 
MAGIEL clektryczny w 
d1..,bryro stanie spr7.e:'.am. 
ł.ódź:, lllł. BO'I'SUcza 1-0 

KSIĄŻKĘ ,..,Maco'C'łla" Kra 
SiZOWS·k iogo (4 tomy) Jw-
pię. Gaindihiego W-53 

BECZKI ,,śledziówki'' 6~ 
!<ZltUJ< sprzedam. Piotr-

PIES, cza my seter zagii 
ną•ł dnia 2l2 li,pca. Od-
prowadozić za wy;nag•ro-
d,zen.l~m na 8d'N5: Ko-
miini.a,rS'ka 16-40 10567 g 

SOWIŃSKIEJ Ewie, Za 
ch·O!dnia 12 sk.radzloo;to 
l~it. stllldenclką m 7692./L 

< FIJALKOWSKI 

KURSY pqpołUd•!liowe 
S1pB1Wa111ia gao:owego ~ eilel 
try·C"lltlegp daa P'O'CZątilm
jących i zaawansoova 
nych O'f'31Z z&C>CZne. Wy 
dajemy .k:Siążkl s.p.aiwa
cza. Z&,pisy i informa<e;;e 
TKWP, Łód71 u.l. Ttiwi 
ma 15, godz. 16-?9.30 

Sławo-
m1ir, Ade-ksal!'ldrowska lti 

- zgubi~ JegJt. uprawniają 
- cą do :im;irtiki 50 proc. na 

PI<P, pca'WIO jauly aima 
t=kie 10525 g 

_NOWACKI RyszaTd, Ko-
lcdzliejska 4 ~ubił legit. 
zw. Zaw. 10285 g 

--
ZGUBIOŃO kluczyki na 
Wi.siO'!'kU ,,Swissaivtt od 
sa.m0<ehodu. ZWrot .zewy 
nag:roozenliem. Zielo1na 6 

l'\łłOGRA>M I 

SKOD.A - 28 U.PC.A 

8.00 W1ad. 8.05 Miuz. i akt. 8.3:; 
Koncert sołis•tów. 9.00 Koncert 
muz. ,?O!P'ulall'Ilej. 1().00 „Szer5'!:eń" 
fragm. potW. L. E. V<>ynich. 10.20 
Koncert roer. 11.00 Mówi Tecłl
ni•ka. hl.li) z cyklu: „Wieś tań
czy i śpiewa". 11.3<0 Ork. rO'Z!r:yw
k.olwa. ll.49 Z cy>k1u: „Roelz:i-ce a 
ilzieoko". 12.06 z klra}u i ze 
świata. 12.25 „Rolniczy J<,wa
d 'rans". 13.00 KO<fl<'El!'t po.polud. 
14.00 „Pod•rćrż do zie lonych 
wzgórz" - 01pow. 14.15 Mel. roz
rywikOMre. 14.35 K<>n<::ert solis:t.ów 
g'l'eakaoh. '1'5.00 Wiad. 15.05 Publi
cystY'ka :z>ag'l'an.iczna. 15.26 Kon
cer·t estradowy w wyk. zes.p. i 
sad. radzaeck. 16.'10 MUIZ. rozryw.k. 
16.35 l'rog'l'. mrodzjeż. ;,Mlodzici 
i świa~" 17.05 Komp()(zytor tyg. 
- Ja>11. Sebastian Bach. Recita~ 
oo'g.atlOWY SChweif:7.era. 17.3'0 Aud. 
dla mlod;z. szko~n. „Na wirażu". 
18.00 Wiad .18.-05 „Eskuilaip i hi
giena". „Mi.aiź.dżyca" to n1e sy
nonim staTośOi". rn.20 Koncert. 
19:15 ,,Ze W"i i o wsi". 19.30 Re
ci-ta-1 pi<lsenkarsski. 20.00 Dzien.ni.k. 
20.26 Wiad. s)lOt't. 20.:IB Pri<e<$1a,d 
film. - Kamera. :?Jl.05 KonceTt 
che>pinowski. P. F.m.~remont. :Zl.3!i 
Muz. dawna. 7Jl.5Q 0.:11oowiedzi z 

202"28 w g<>diz. li-Iii k·<1'W'Ska łl8 Pokorski 

ANTENY tele'\Vizyjne im
st.:i.!uje - naprawia na
ty<chm.iast A. Rym'iszew
sk.i, Gqówml 3'!l re.J.. 2:26-99 GOias looall g różny<ch sz.wflad. 22.05 Zes:pół „Ri-

cercar 64". Z2.00 Muz. tanecui.a. „Runda z ~'useniką". 18.30 (Ł) 
23.00 Wiad. 23.11i Mll!I:. ta111eozma. KwadiralllS piosenek radzieckich. 

PROGRAM II 18.45 Aud. Red. Ekoru:>om\cz;nej. 
19.00 Wiad. 19.05 Miuz. I akt. 19.30 
„~io.lier - azyli „Zmowa Swię
toszków" - słuch. wg =tuki M. 
Bułhakowa. 20.30 Fcliffion muz. 
2.1.00 Z kraju i ze świa.ta. 21.27 
Spo.rt. lll.40 Kompozytor tygodnia 
- J. S. Bach - Kamtata o ka
wie. 212.~o Ro'2Jmowa literacka. 
:i2.3-0 Muz. taneczna. 23.10 Trybu
na kompozytorów polsk. W pro
~ramie u:tW1C>ry T. Kiesewettera. 
23.50 Wiad. 

8.46 U<lub.iAme wal<.>e. Gra Ork. 
Ma.n,tovaniego. 9.05 Koncert „Spot
ka.nie z operetką". 9.5<1 Publicyst. 
między.:iar. JO.OO Po ję<lnym utiwo 
rze , słynnych o.l"k. rOO!rywk. 10.40 
,.DWQje w nowym mieście" -
frag.ro. pow. K. Ka•lczewa. H.00 
(Ł) Mozai·ka muzyc:zma. 11.40 „List 
ze Sląska". 12.06 Wiad. 12.10 Gra
ją ork. rozrywk. 12.40 Mag. No
wości Techn. 13.00 Mel. i pio
senki z filmów. 13.2-0 „Ra:ndlrn" 
- (JIOOW. 13.40 (Ł) ]n<form. „ Akt. 
lóc:1!1:J<.". 13.45 (Ł) „Nasza odpo
wiedź". 13.55 (Ł) „Myśl zwycię
ża" - rep. 14.11; (Ł} Lud. fańce i 
pieśll<i chorwackie. 14.35 „$wiat 
w zwierciadle nauki". !4.45 Mel. 
z ko.m-echi mu.,;. Gra Ork. Man
tovam.iego. 15.00 P. CzajkO'WS'ki: 
Anda.nte ca.ntab;.Je z kwart.et.u 
S'Illyczikaweg<> O-cl.ur. 15.10 Dwie 
ballady chóralne. Zo·ltana. Ko
dady'a. 15.30 Dla dizieci słuch. 
pt. 11 Droga przez Mrugałowr<."'e-". 
15.50 Mel. krajów t.ropi·kalnych, w 
WY·k. Orik. Melachrino. 16.00 
Wiad. 16.05 Rep. literacki. 16.2.5 
Mu2. O']>er<>wa. 17.o:; (Ł) „Akt. 
lód?Jkie". 17.20 (Ł) Aud. dla do:ie
ai. 1'7.ł5 (Ł} Kwadrans z muz:v
ka J. S. Bacha. 18.00 ('Ł) „Na 
antenie wO<jewćdztwo". 18.J5 (Łl 

TELEWIZJA 

ro.OO „P•rośba za go:o.sz" - ftlm. 
z seriii dl!' KiJ<iaO"e (Kat.). 17.40 
12 le<kc•j;o jęz. ros. (W). 18.00 PKF 
(W). 18.10 „Sto pierwsza ż.ona To 
ny Canta·ra" - film z seni Ins
pektor Mas.ka (W). 18.2<0 Koncert 
młodych progTaim ba!eto•wy 
(W). 18.30 „Na pótkach księgar
skich" (W). 18.55 Tygodnik wiej 
ski (Lód+). 19.20 wszechnica TV 
„Pf2Y Nowym S.wieele" TrI 
"'Potkanie z cyklu „ Warszaws-kie 
soacery" (W). 1!1.5{) D0<branoc IW). 
2'0.00 Dziennik (W}. 20.20 U>dz.kie 
wiad. dn.ia (Łódż, lok.} 20.35 •. Proś 
ba za giros-z" - fU.m z serii dr 
KiijdaTe (Kat.}. 21.35 „Swlatowid" 
mag. sp!raw mierteynarodowycll 
(W). :ll.55 Dziennnlk CWl. ,.,._ _______________ ,„„------------·"-'--·--------------.... ----------.... ----~ „------·· 

JUŻ OD 2 SIERPNIA br. w SKLEPACH 
PRZEMYSLOWVCH MHD przy ul. PIOTRKOWSKI-EJ 
(cl. WOLNOŚCI - TUWIMA, ANDRZEJA STRUGA) KUP U IEM Y OD GODZ. 9 DO 19 (poniedziałki od 9 do 1 i) 
~ ... „„ r ta.,.tfM"t• A'l'Jlł':fl'j!lt;lł:fP8Jfł !R :!'t-'S:!'k.1'1'1i!P.łl_1't:!'lt1'a~.Z-.-•_.!l_:m !P'~.1'1'1::.1'2'1J!"_. _L9,.!'I ą !11A'!'llł~•1'ł• • .......... .-. •• „„,,.,,._,._..,,,...,.....,. ..... ...._ .............. ~--..'°'"""""'""'"""'"""" 
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101arże Gwardii Prez_e~tuje~y P~1~rw~zyc~ fi~a_listów R. Zieliński (Szczecin) uzyskał najlepszy czas dnia 
iadą do NRD turmetu ,,Dz10nm~,a łodzk1ego 1 TKKF . • • . . . ff 

1 
. 

Kolarr'ze łódzk•ie1 Gwardii w~- w po·niedziałek, zgodnie z pia na i Zyezyń~ka? a z ~ !'faja DZIS dokonczeme m ł1Strzostw torowych Po Iski w e enow1e 
bieraaą się na dwuetapowy wys- n:>m, rozeg- ::.ne z-0stały spotka-1 (Staw" l?tef_ansk>ego_> małzenst~o 
ctg kolarski do NRD. Wysccg od nia finałowe pierwszej serii tur. J. Pa111k1ew1czowa l K. Pankie• WS1Zystkie zaiwody sportowe są 
będzie się 11 i 12 września. Or- nieju w badmintona. ' wicz. ciekawe tylko wówczas/ gdy >:o-

slkrie,gro, który -Odrpowiada za ni
ko.m.u niepotrzebny marato.n. 
Jeżeli nadal będziemy tak fatail
nie orgainiz-orwać zawody toroiwe, 
to w „eke>rd<:>wym tempie C>d.stra
szymy od wyscigów torowych i 
tak nie"'b"it łi=ą publiczność. 

lej ce stairtował R. Zieliński 'ze 
Szcze.o"na, który pogodził obu 
łódzJkich rywali, uzysk.ując najleip.
so:y czas drn.ia - 5.()1 ,0. 

ganizatorem tej 1mprezy jest 

1

. Pisaliśmy wczoraj, że finał za dzi się zaża .rta wa1:ka podsycana 
M-o~or w Targau. kończył się zwycięstwem p. Ja· aimbkją ; chęcią zwycięstwa. 

Gwa.rdia reiprezento.wana będzie n.iny Pan.kiewicz i Witolda Piecz Niestet", tym „a<Z-am s.pe>tkał nas 
przez tT:zech zawod·n.ikow: Stza- ki. za.wód. 
Ja.pskie,go, Mi2li'Ołlka i D.rabika - I Jani'ła Pan.kiewicz zwierzyła w He<lenowlie, w czasie pierw-

o godz. :11.30, gdy na sta.r
cie mieli stanąć finaliści waJcząc 
o pierwsze miejsca spadł w He
leniowie ulewny des«cz i musial!lo 
prze„wać zarwody. 

trene-r M. U1ilk. I się na.m, że jest łodzianką, ale sze.go dnia mistrnostw Polski wia- Drruga sprra.wa - to. utrzyma
n:e n.a•leo<y·tego .prn"ządku na sa
mym to'1'<Ze. Wałę.sa się po boisku 
mo,c niepotrze•bnyoh kiibLców i po
magierów. Trenerzy niech wkła
dają dresy. Trzeba zatroszczyć 
siię również o rE1Prez-entacyjine 
stroje d.Ja sęd'ZJiów. Słowem po
winien być :P<>l'IZądek, a przede 
ws.zys~im na•leży przestrzeg.ać 
pun.ktua~nOOci. 

BIJ~l\osz•z i"~z· I t~d~e uii;0~~~!~r.:;,1e '!:" ~~rs~~= lap~=·O'Wadzaine elimima0je j,u-,u:s \, - 1.~U wie. Były to jej pie<rwsze zwy- ruborów w wyścjgu na 4000 m Dokończenie WOZC>l'ajszyclt k-Od\• 
kurencji nastąp.i dziś o godz. 10, 
a pozostałe odbędą się o godz. J6, I cięstwa •JlOrtowe. Cieszy się nie (o:pó:źnien.~e 45 mi.nut), prze<Ciąga-

DotkOlll..a:no jruż loSIOWlarnła 9P?t- zmiernie, 'że została za.kwałifiko ly się w nieskończon.ość. Moiżna 
kań fina.łrowych rozgrywek Ju-

1 wana do spotkań finał<>wych. byk> inavzej ułOOyć program mis-
niorów o pruch-M" GKKFiT oraz 1 Witold Pieczk-0 :rostał przyjęty trzostw z tym, że eliminacje od-
PZB ! na pierws=;' r-0k Politechniki byiłyiby się przed połudn.iem, a Województwo - łódź 

w1·em.y, ze· w tuJl"!l.iei·.u ud7lial' Łódzkiej. Do-tychczas namiętnie pu1:>lioznośc' trooeba było za!P.ro~ 
b~ac· ""'-"'z;e d·ruz"yna Lod7.i. J. Pankiewicz i W. Piec?;k<> grvwał w koszyikówł<ę w Star· sić na walrki f.i•nafowe. W niedzielę od·będzie się w Łó 

dizi ko.lejny mec-z ;piłkarski o 
puchar spa'1'takia<iy międ2y mlo
dzJeż<>Wy>mi reprezenta·cjami ~ 
dzri i województwa łódzkiego, 

• '-"'~ • cie. Wina leży po stro;nie PZK>OrLa'-"-
Juruiąrzy pierwszy mecz 7. Na kortach Ogniska TKKF przy ------------------------------ W wyścigach juniO'l'ów na 4 ~m 

najlepsze czasy uzyskali: Woź
n•iaik LZS Sz:czeoil!l - 5.14~ Rubin 
Gwardia Łódź - 5.18, Kowalczyk 
Sna.rta wa,,.sza,wa - 5.23, Tomczak 
s?oiem Łódź - 5.27, Wawrzynialk 
Spa<rta W•rocław - 5.27,2, Goirz
kie.wicz Wid<Zew - 5.28. 

Bydgos.zcz.ą r()IZ)egrają we Włoc- zos przy ul. Mickiewicza 16 

ławku 19 wr.zieśrui.a, a d'l"U"i:!I spotkali się ze sobą repreo:entanci J Kudra ,,,·1ce11·dernm ,,, Kanadz1·e 
l!l<tjprawdopodorbniej pirzed me- ~oc~~!~;~~~y~h i:i~odków wy- • w a w 
czem ligowym GwEirdid z Le- z Ani.lany: Musioł i Skowr-0ń· 58 kodalrzy, wśród nich 4 Po-/ re du r..o.urp (2.J.2 k.m), zakończył 
gią W Łodiz:i 3 ,paźd'Zlie,rnika. sk Włókniarza Pieczko i To· laków, stanęto na sta.rcie tego- się zdecydowam.yrm suk<:esern Beil-

Dlruży1?la Łodzii zajmuje w ta
bel.ce ro,zg:ryweik drrugie miejsce, 
z dwoma straCOillymi punktami., 
podczas gdy Białystok nie do". 
znał jesZ10Ze J)Oll'ażki. Zespół wo 
jewódrz1lwa joot w tabeli na 1:1-.ze 
cim mi<'„•scu. 

Bn;eciwn:iikiem naszych bok- gaf;k: z Arturówka szczerbieki ro.cznego wyścigu kola.rskie.go do- gow. 
Sle!r'ÓW będ:lli·e :reprezientaieja ju-j i Pabi'n, z Mlynka Urban i Pa~ Olko.Ja St. LallJI'elrlt. Pier,wslly eta!5),, Belig-01\Vlie zostali przed·zicle.n,t je
:niO!l"óW Poznania. laezyk, ze Stawów Jana Słom· prowad.zący z Matane do Ri.vie- dynrie doskonale finiszującym Ku.:-=.::::.:~_::...::.::::.:.:::=::._~~~~~_:..~_:_.:_~~~~~~~~~~-_;_~~~~~~~~~~~~- drą. 

Barrd·zo cieh-:awe porjedynk! ro
zeg·ra•IY się w wyści.gach eU.mi
nacyjnych senio.rów na 4 km . 
Przez dłuższy czas pl'O'Wadził La
tocha - 5.04,2, przed Józeforwi
czem - 5.04,8. w ostatniej ko-

Zwyciężył Roger Seghers 
--------------------------------------------· 5:03.04 (1 mi.n, bonifikaty) przed 

Mecz odlbędzie się na stadronie 
Włókniarr= łódzkJego. P~ątek 
godoo. lrl. WAŻNE TELEFONY DYŻURY SZPITALI 

::::t :\t~:~~-· :[::I CO? !dz ie? Kif DY? i~~~t; ~~~:~ 
Straż Pożarna 08 j Bałuty, po.radni rejono-
K MO Ł-04 • 292 22 . • wej Ili!' IO. z Dzielnky om. m. u 300:57 lzACHĘ_TA „Helena PIONIER (Franc1szkanska Widzew &ao: z Dz:ielnicy 

307_01 troJanska <p:"no.rama) 31) „Jumbo" (panora- Gonna poradnie K, 
Inform. kolejowa 581•11 oo lat 12 (U~A) godz. ma) od lat 9 (USA) przy ul. Przybyszews-kie-
Inform telefoniczna 03 10 12.30, 15, l 1.30. 20. godz. IO, 12.30, 15, 17.3(), go i Cieszko.wskiego. 

• TATRY-LETNIE - „Wy- 20. Szpital im. dr H. J-0r-
TEA.TRY _ nieczynne spa Artura" \Wł.) godz. l'OKOJ (Kaz1mierza 6) - dana, ul. Przyrod·nicza 

20.15. (Kino czynne ty•1ko „Ten wstrętny celnik" 7/9. przyjmuje chore gi
w dni pogodne). od Ja,t 16 (franc.) godz. nekoJo,gi<:z·nie i rodzące z MUZEA 

STYLowiz: - LETNIE - 15.45, 18, 20.15 Dz.ie·lnicy Sródm!ei;cie 
MUZEUM HISTORII RU- ,,Lemoniadowy Joe" POLESIE (Fornals·kiej 3'7) oraz z Dzielnicy Gorna 

CHU REWOLUCYJNE- (panorama, .czechosł.) „Skarb w Srebrnym Je - poTadn.ia K •. ul. Lecz-
GO (Gdań.ska 13), tel. godz. 20·15 (K!f'.O czyn- zio·rze" (NRF) od lat 12 nlcza. 6. • 
:l<i4-42 czynne w godz. ne tylko w d11.1 pogod- (parn.orama) g. 17. 19 Szp1t_a1 im. dr M, iw:a-. 
10-17 ne). . durow1cza, ul. FornalslneJ 

MUZEUM: KATEDRY E- ADRIA (P1?'tl'kowska 15<1) POPULAR~E (Ogr?,~owa 37, prz~jmuje cho;:e gi
WOLUCJONIZMU (Park Pozegna·nie z tytul~m - 18) „Konik p-Olny od nekolo.g1czn1e i rodzące z 
Sienkiewicza). Wystawa „Towarzysze broni" od lat 12 (rad.z.) g. 17, 19 Dzielnicy P<>les!e 1 rejo
pt. „Niektóre proble- lat 12 (franc.) godz. 10, ROMA (R~g-o-wska . 84) _ncwych P?'fadn1 K .ru: 11 
my e·we>lucji" Czynne 12.30, 15, 17.3~, 20 „Zakochani są między 1 12 z Dzielnicy Widzew 
godz. 10-15• • GDYNIA (Tuwima 2) - na.mi" od lart 16 (poJ..) o.raz z Dzielnicy Górna -

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN
DY SZTUKI (Park. im. 
H. Sr'.enk!ew1cza) - Wy 
stawa poko.nkurso,wa 
„Czło.wiek współczesny" 
o.twa.rta w godrz. 10-13 
; 15-.18. 

PALMl'ARNJA '.....;'" czynna 
go<lz. 10-18. 

ZOO •ttth "KOl!1stanty:tl<lVO'
ska 6/111). Czyn:ne od 
g. 9 do 20 (kasa do 19). 

KINA 

„Taki Je&t BahtJew" g. 10, 12, 14, 16, 18, Z.O coradnia K, ul. Rudz-ka 
(panorama) od lat 12 SOJUSZ (Płatowcowa 6) 32. 
(radz.) godz. IO, 12.30, Bracia" od lat 12 Chiruri:la Południe 
!:;, 17.30, 20 (~zechosł) g 17 19 sz.pHa.l nrm. Pasteura, ul. 

HALKA (Krawiecka 3/5) · · · • Wigurry 19. 
„Za białym murem" STOKI (Zbo::ze>,;- „Star Chirurgia P6łnoc 
od lat 16 (czechosł.) cy na chmielu (pa.no Szpital ~m. sterhnga., ul. 
godz. 16, 18, 20 rama) od .ia.t 16 (cze- Sterlhnga 1-3. 

ŁDK (Traugutta n..r 18) chosłorwa.ok1) g. 15.30, 
1 

. • „_ . 
„Jest taki chłopak" 17.45, 2-0 Laryngo ogia. ";'.''' '~· 
(radz.\ od lat 12 godz. STYLOW"ll; _ STUDYJNE ".;rogowa, uI. V. oloza -
i5.15, ~.Walkower" (pol.) ci::mń~k'\ego 123) • ·:~ro- 5·-;;k~if~tyka: Szpital im. 
od lat 16 god.z. 17.30, rnka Jednego dnia od Barlickiego. ul.. Kopciń-
19.45 lat 12 (radz.) godz. 16, >kiego 22. 

MEW A "(Rzgowska 94) 18 20 . • 
„życie prywatne" (fr.) ' Chirurgi.a f laryngologia 
od lat 16 g. 16, 18, 20 STUDIO (Lumumby 7-~~ dziecięca: Szpital im. 

„syn martnotrawny Konopnickiej uJ. Spor· MAJA (Kilińskiego 178) od lat 16 (wł.) godz. 
36 50 

' 
POLOSIA - .,Roma·ns z „Car Kałojan" od lat 17.15 19.30 na . - ·. 
niezn~j-0mym" od lat 12 (bułg) godz. 15.30 ' Chirurgia szczękowo

Szpital im. 
ul. Kopciń-

1ą. (USA) godz. 10, 12.30, 17.45, 20 · ' TATRY (Sienkiewicza 40) twarzowa: 
15, 17.30, 2-0, MŁODA GWARDIA (Zie- „Czarny kot'', ,,Kozi<>!· Barlickiego, 

WISŁA - „System" od 1oina 2) „Cle-0 od 5 do ki na wieży". „Dwa skiego 22. 
lat 18 (an.g.) godz. 10. 7" od lat 16 (fra111<:.) bieguny" „Saba de- Toksykolog.ia: I Cen.tr. 
12.30, 15, 17.30, 20 g. 1-0, 1.2, H, 16, 18, 2-0 tcktyw" godz-, 16• 1;; Szpital Kliniczny W AM, 

„Głos ma proi<uratoł' Żeromskiego 113. 
WOLNOSC - „Szechereza l\HJZA (Pa.bi.anicka 173) od la·t 16 (pol.) g. 18, 20 No-a po.~oc pi"elęg-da" {panoramą) od 1. 16 „Kryptonim „Preludi-0 ~„ '" 

(franc.-hiszp.-wł.) godz. 11" {pa.no.rama) od lat DYŻURY APTEK niarska dla m. Łodzi -
!O, 12.30. 15. 17.30. 20. 16 (NRD-kub.) godz. 16 Al. Kościuszki 48, tel. 

WŁOKNIARZ „Upa· 18, 20 Piotr'kf>!WSka 193, Ni- 324-09. -Od godz. 19 do 4. 
dek Cesarstwa Rzym- OKA (Tuwima nrr 34) ciarniana 15, Limanow- N<><:na pomoc lekarska 
skieg-0" (panorama> od „Utracony raj" (węg.) skiego 80, Plac Wolności oczyjmuje zgłoszen!a te
lat 12 (USA) .g, 9, 12.30, Ni lat 18 godz, 16, 18, 2, Rz.go.wska 51, Gdańs1ka le.foniczne w godz. od 19 
16, 19.3j). 20 21, Narrutowic.za 42. do 5 na nr tel. 444-44. 

Kudrą - 5:03.34 (30 sek. bon.). 
Drugi etarp, rozegrany na tra

sie Riviere du LC>u.p - Lev1s 
(190 km) wygra! Wle>ch Ma.rmoli 

, ___________________________ ..., 
• , 

oo konkurencji miedzynarodoIDei 
rozegrany zostanie 26 września 

XX Wyścig Kolarski o Puchar 
,,Dziennika l6dzkiego• i Gwardii 

- 5 :'5<1.05 (1 min. bon.), pr!Zed 
Sur-mińskiim 5.00.315 (30 sek. 
bon.) i An1glikiem Goodmanem 
-- 5:()1.05. Ten sam czas, Co Do
leżerl (CSR•S) - 5:54.10 (6 miejsce), 
uzys>ka.ta duża kilkunastoosoborwa 
g>rurpa, w której Zi!lajdowalii. s.ię 
Kud.ra i Pawl-ows.k.i. 

Kud.ra ziają! 7 miejsce., a Paiw
lowski - 9. 

Po dwóch etarpach klasyfikacja 
i.ndv-.vidua·Lna wyścigu przedsta
wia się następująco: 

I. Seg.he•rs (Belgia - 10:57.14 
2. K·u<lra (Pohka) - 10:57.44 

Wyścig kolarski „Jnienml
ka Lódzkiego" i Gwa.rdii ro
zegrany zostanie w tym se
zonae 26 wrreśnia w k1>n
ku.rencji międzyna.roo-0-wej. 

Zapewniony ?lOSt.al start 
zawodników z: NRD. CSRS 

Rumunid. 
Nie trreba dooa.wa.ć, że na 

S!Wirołe na autostradz.ie wa.r
szawsldej 26 wruśnia stanie 
<'!ała nasm. mx>łówka z cdon 
kami kadry na.rodowej na 
ezele. 

Pucharu pn,echodniego 
brunić będzie zeszroroczny 
zwyeię7l()a. Beker. 

W klasyfi•kacji ze•s•PC>l<>we,j pro-
wad2li BeLgła - 32:53.5.1 przed 
Poiską - 32 :00.~5. Czekamy na rekordy 
Łodzianie 

Le./(J'/wa.t'let!k.i mMze; które 

w kadrze narodowej 

przed spotkaniami między,pań
·stwowym:i z Wielk.ą Bryt(IJnią w 
Lomilynde i z USA w Wa:r.sza
w_i.e gościły na zgrupowa'fbiU w 
Spa.Te, w·yloo.zaly w cza.srie za

PUęcUu bokserów z Lodzi po- wodów kont-rolnych cLoslwnal.a 
W'Ola;no do kad:cy bokserskiej formę. 
pr:cy.gotow:ująoej się dlO m~- · K/.ob!J)koWS•ka i Ki:rszenstei.r. 
azów mdęd_zyipa.ńsitwowycl!. ?I u·stanowUy ~ -re:k.o rd w bie_-
NRF i Anghą. gu na 100 Jardow (o czym in-

Do Ceitmiewa na 7lg.rupowz- srwUśmy w niedz.Lelnym wyd.a
n.ie pojadą: Radzirkows:ki. flas7.- ·n.iu „Dzie·nn~k.a Łód.zilciego"), a 
m-a.n ; Józ~owiioz. Dodiatkow-o OIS'tatnio poszly na pelny gaz 
.poiwoła1T10 rowmez Tom.asie>Vl- w biegu sztafetowym 4X100 m 
cza i Ru.bk<YWSik:iegic>. Szt:afe•ta na.sza u.zys.lwi.a co 

Obóz w Cetniewie rO?Jpoczy- pratUJd.a gorszy cza'8 od reloo-r
na snę 2 sdeirrpll'llia i trwać ~- du· świarta na./.eżą,cego do Pol-
d.z,i•e do 23 siierp'llira. sk>!. - wyno.szącego 43,6, to 

Pierwszym egzamin•em na- .iednark wynMc 45,2 - je1S1t na.j-
szych kadrowiczów będrnie i.eh wpszy.m w tym -rolou -rezulta· 
udzia.ł w dococznym turnieju tem na świecie. 
„Trybuny Ludu". Od'będzn-e się Wyni>k 45,2 napa.wa mz.s opty
on 4-5 Wl'Zleśnia w K<itowi- mi.~m<em. że po d.okona:fl.iA.1. peu;
cach. nych zrmia:n pensonalnych w 

skl,adzie sztafety Twbieicej ?Ul• 
dal możemy liczyć na pawa.ż
ne sukcesy w meiczach międzY
państu;owych i w roku przy
szłym na mistrzostwach Eu-ro
py. 

Cieszy n.as • n.tezmlerni.e, ie 
wra'Ca do swoje1 olimpi.js•ki-ej 
formy Teresa Ciepla-Wieczore'<.. 
Dobrze s.ię .staw, że na ostat
niej zmianie biegni>e relvordzi
:>tka świata Klobu.lwwslw. Pa
'tec.zrkę jej podaje druga re/cqr• 
dz.i.st•ka świa.1.a Kirszenstein. 
Ta.kiego tamdemu 1IJie ma dru· 
gfogo na świ<eeie. 

Je:>t..eśmy niezmiernie cwka
wl wyników w Londynie. 

Jedziemy przecież ja.ko -rów
norzędni partnerzy w lro'fbiW· 
ren.cjach meslcich i Twbiecych. 
powinny padać rezultaity bli
S>k.ie -rekordów świata, zwlasz• 
cza w biergach i w skoku w 
dal Twmet. 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA'J * .POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

Mam poufne wiadomości w tej sprawie, 
Listonosz siedzi i jesrt podejrza.ny o mor
derstwo. Poza tym milicja nJe jest w tej 
sipra.wie nastawiona na dola.cy. Interesuje ich 
zabójstwo i choćby nawet znaleźli u rej bab
ci nzeitą wa1ut.ę. to nie będą się nią Slj)eCj al
ni.e zarjmować. Być może, że w ogóle się nie 
:ziorientują.„. . 

- Nie wjerz w talkie rzeczy - mTI!'lmąl me
chętnie Zeland. - Jeżeli mi'licja dool.arła to 
w swoje ręce, to oni się dobrze zorientują. 
Mówisz tak, jakby to był czterdziesrty i>iąty 
rok, kiedy się ni<kt na niczym nie zna:ł. Czy 
wie_s<z, że polska milicja teraz jest barn= wy
S{llko notQWana na świeeie? Dużo trudu mnie 
kcx.«żl(.owało, unim przekonałem moich wspól
ników, że można za!tyzykować na tutejszym 
tocenie. Wolą Poll\.ldniową AmerY'kę, Turcję, 
Grecję, czy Algierię. Tutaj trudno dojść do 
pC<rorumienia z milicją. 

-:- Ale za to -odbiorców łatwo znaileźć. 
- To pra.wda, choeic:ż oslat.nio c.-hlopi wolą 

fJwa:rde. Wsad'Zli do gc:1r111ka, zakopie pod gru
szą i nie bo.i się, że mu myszy :z:jed:zą. Wiesz 
czego się boj~? 

- Cz.ego? 

- Żeby milicja nde wrparl~a na :pomysl po
ląc2le.niJa tego morde!rstwa z naszymi trans
ekcjami, bo wtedy ••• 

- Tłumaczę ci przecież, że ma;ją już ka!Tl
dydaita na: morder~ i to zupełnie dobrego. 
Po co mają jeszcze szukać? 

Zeland nie był prz.ekonainy. 
- To nie jest takie proote. Facet będzie 

się br<>"llil, 1>rzedSltawi jakieś alibi, będ:z;ie się 
starał ratoiwc:ć. Wystarezy, żeby oficera do
chodzeniowego ogarnęły wątpliwości. Rozej
rzy się za n01Wą koncepcją i wtedy„. 

- No wiesz„., jcierli będziemy zc:ikladać, że 
zdairzy się wszystko najgorsze... - uśmiech
nął s:ię Koszy>Cki. - Od kiedy ty się zrobiłeś 
taki pesymista? 

- To nie pesiym.Izm. To umiejętność -prze
widywa·nia. Powodzenie lt.a:żdej imprezy za· 
leży. w dużej mierze, od tej umiejętności. 
J erżeli potrafisz 2ldać robie jasno sprawę z 
tego, co cię może sipoitkać. to dopiero wtedy 
ewen.hxalnie możesz liczyć na sukces. 

- Widzę, żeś srię cholernie wycwarnil w tej 
Ameryce - powieclzia·ł z fart'toibli<wym uzna.
niem Kos:zyok.i. - Przemarwiasz ta.rk jaik pr<>
fesor wszech nauk. 

Zeland nie zwrócił uwagi na t-e SJlowa. 
Przez chwilę milczał, zaipa.fa·~ny w migocą
cą światłami rzelkę. Kiedy srię 7ln0Wll.I odP-
7lWa.l', głos jego straci:l: poprzedinia energię 
i agresywność. 

- Wiesiz .. „ zast<maiwl.am się czas.em, po co 
ja to wsrzyst'k.o robię. 

- Jck to, po co? - 2Xllziwn się Koozyok:I. 
- Żeiby robić for~. 

- Forsa, - Zelarnd przeciągn~ się . i ziew· 
nrą1. - No cóż... właści.w.ie foosy to jwż' mam 
sporo. W !różnych bank.ach poo1lw:ierałem koo-

ta. Na dobrą sq:>rawę mógłbym spokojrnie po
żyć ładnych kilka, a może kirlk.an.aście lat. 
Mógtpym zainwestować kapii:Glik w jaikiś 
pewny interes w An.glii czy w Ameryce. 

- Więc dilaczego tego nie zrobisiz? 
- No, właśnie. Dlaczego tego nie robię? 

To jest pytam.ie, które sam sobie nieraz za
daję. Dlc:czego ciągle srzmugluję, kombinuję, 
za•jmuję srię fa.l'szowaniem dolarów, funtów 
czy ru.pii? Dlaczego ciągle mam do czy.nien4a 
z tarkimi bandziora.mi jak ty? 

- Chcesz mi ubliżyć? 

Zeland roześmiał się. 

- Nie. Nie mam zam.iatrt.1 ubliżać ci. St,~:rier
dzam tylko fakt. No, 1>rzecież ty jesteś ban
dzioc, tylko taki mrniejszy. Na szefa się nie 
nardaij esz. 

- Jak ci moje Um'arzysf.wo nie OOP<JIW'la
da, to nie rnU5isz ze mną p.raoować - po
wiedział U!I"ażony Koozyoki. 

Zelarnd wesoło poklepał go po ramien~u. 
- Nie nadymaj się, Wc:ldecziku. Nie do 

twarzy ci z tym. Nie mam zamiaru obrażać 
cię. NaITeży zdać sobie sprawę kim Się jest, 
jaką branżę repire-zentuje się. Po co okłamy
wać samego Sliebie? Ani. ja przed tobą, ani 
ty przede mną nie potrzebujemy grać ko."lle
dii. Ja lubię szmugiel na dużą sik.alę, a ty 
kiedyś byłeś raisowym szulerem. Obaj n.ie 
garrd:zimy inteligentnym sza1T1tażem, siutener
sbwem na wyżsrzym poziomie. Ja miałem, jak 
wiesz w Brazylii dwa dramy rozrywkowe. Ale 
mnie to znudziło. Ws:zystJko za ba1rdzo bvlo 
uregurlowane, narzib:int stabilne. DZJiewczeta 
chętne, UJPJ;Zejme, p-O'licja bez trudu przeku
piona. krupierzy poołus:zni, a klienci naiwni, 
Cholemie się nudziłem. Żaidnego ryzyka. 

- Dziwny z ciebie facet. 
- Masz rację. WlaściWie to ja sam siebie 

uważam za dziwnego faceta. Jak tyłko ooś 
mi idzie normalnie, zaraz zaczyna mn.i-e to 
nudzić. Nie znoszę spokoju, nie r:noszę sta
bilizacji. MuS'Zę czuć d:reszcz ryzyka. Myślę, 
że to mi chyba zostało z czasów wojny. Wte

dy czuło się ten dreszcz. Pamiętam. jak nas 
myśliwce opad'ty nad Lubeką. No.... ale 
mniejsza z tym. Nie ma .oo bawić się we 
w~omnienia. Talk .•. wiesz. że chyba tak. Je
stem zara:żony, noszę w sobie bakcyla. który 
nie daje mi spokoju. Nie mogę żyć normal· 
nie. MU.stZę ryzykować. 

- Bez przerwy jest gdzieś wojna - po
wied'zia:l Koszycki. - Mógłbyś się bić. 

Zerland skrzyw.ił się. 
- Nie. Wojna prze&tała mnie bawić. Zre

s'Zltą na lotnika już j&'Sitem za stć14J', a w czoł
gu nie lubię siedzieć, duszno. A poza tym 
z kim miaJbym wojować? Z Wietnamczyka
mi? Z Algiea.-c.z:inkami? To nie są dla mnie 
przeciwnicy. 

Kos>zycki dysikretnie spo}rzał na zegarek. 
- Spieszysz się? - spytaJ Zeland. - Dziew

czyna czeka? 

- Nie. Dziewczynę ocleslalem do domru. Ale 
późno już .•• 

- Masz rację. Więc, wracając do naszych 
Slpra.w, trzeba, żebyś skontaktował się z Wą· 
liczkiem. Podobno on sobie dobrał do pomo
cy nieja:kiego Wierzbickiego. którego j:tcl 
przesłuchiwaJ:a milicja. 

- Nic- dziwnego. Wierzbidd mieszka w tym 
samym mieszkandu, w kitórym zamO!tdowano 
tę stzTUSiZJkę. 

(33) Da.lszy ciąg nastąpi 
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